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d i P M n  fl « i t z n 8i polityce Anglii
Lifja n arod ów  m usi pow oli dojrzew ać  

t iospodarku  so w ie c k a  rozp ad a  s ię  od w ew nątrz
Kranów, 19 grudnia. nych będzie zawsze brac udział w  ob aćiaeli

zarówno Ligi. N arodów , jak  jej Rady. »1 rzeko-Zaledwie A usten  Cham berlain, angielski mi­
nister spraw  zagranicznych pow rócił do Lon­
dynu z podroży swojej do P aryża  i Rzymu, 
m usiał natychm iast w Izbie gmin staw ić czoip 
silnem u a takow i ze strony partii robotniczej. 
Imieniem jej zabrał glos T reyelyan, k ry ty k u ­
jąc osro zagran iczną politykę O ham ljrr. ina 
wogóle, a  politykę jego wobec E g ip tu  i Rosji 
w szczególności. 1

T rcye lyan  podniósł, że u lrim atum  angielskie 
pod adresem  rządu egipskiego zadało kłam  za­
jadzie, k tó ra  pow stała  po w ojnie, że wielkie 
i m ałe państw a są  m oralnie równoupraw nione. 
U ltim atum  angielskie byłe uśw ięceniem  zasa­
d y  przem ocy fizycznej. Jeżeli rząd  angielski 
bez poprzedniego zbadania sp ra w y  uczynił Za- 
glulowi paszy zarzut, że ponosi współwinę za­
m ordow ania sirdara , to  postąpił gorzej niż 
rząd  austro-w ęgiersld , k tó ry  ]X) całomiesięcz- 
nem badaniu  spraw y zam ordow ania au striac ­
k iego n astęncy  tro n u  w ystąp ił ze sw ojem  o- 
sław ionem  ultim-itum.

Po tern nie bardzo trafnero porów naniu, za­
rzucił T reyelyan rządow i, że zam yka A nglji 
drogę do targów  rosyjskich, gdv  inne państw a, 
ja k  W łochy, F ran c ja , Jap o n ja  dążą  do zaw ar 
cia trak ta tó w  handlow ych z sowietam i. Jeżeli 
w  R osji panuje zasada , że handel zagraniczny 
m oże odbvw aó się jedynie za pośrednictw em  
rząau , to m ożna tę  zasadę potępić, ale z ko­
nieczności trzeba  się do niej zastosow ać, chcąc 
pozyskać rynk i zbytu w Rosji.

M inister C ham berlain odpow iedział n a ty ch ­
m iast n a  w yw ody T reyelyan , jednakże przed 
odpow iedzią poświecił d ług i ustęp  sw ojej 
m ow y Lidze Narodów C ham berlain mówił 
przez d w ie godziny i d la pokrzepienia się po 
u trudzającej podróży w yp ił w czasie przem owy
dw ie szk lanki szam pańskiego, o czem donoszą 
te leg ram y z w ielką skrupulatnością.

U stępy, pośw ięcone Lidze N arodów , byty  
n elną  polotu pochw alą d la  tego ciała zbioro­
w ego, k tó re  d o tąd  miało w ielu przeciwników 
o tw arty ch  i sk ry tych . C ham berlain podniósł, 
że R ada  Ligi N arodów  odczuła z zadowoleniem 
fak t uczestniczenia angielskiego m inistra spr. 
zagranicznych w  obradach Ligi i to  w chwili 
rozpoczęcia się nowej sesji parlam entarnej. — 
S tało  się to  za zgodą stronnictw  angielskich 
i było w yrazem  szacunku dla Ligi.

Cham berlain w yraził nadzieje, że na 
przyszłość angielski m inister spraw  zagraniez-

»
nałem  się —  mówił Cham berlain —  naocz nie 
w Rzym ie o pożytku, p łynącym  z istn ienia Li­
gi N arodów , a  m oje zaufanie do Ligi wzm ocni­
ło się znacznie*. Rozm ow y C ham berlaina z 
H erriotem  i Mussolinim b y ły  przepełniono du­
chem Ligi N arodów  —  jak  zapewm ał mowrca. 
Jed n ak  pan C ham berlain n ‘e zajmmmal, że 
przem aw ia z w yżyn try b u n y  rządow ej impe- 
rjum bry ty jsk iego , k tó re  pow ołane jest do 
przodow ania całem u św iatu. M ając te  św iatow ą 
misję W ielkiej B ry tan ji na  mwśli, uczynił 
Cham berlain następu jące  zastrzeżenie: 

*Zrobiłem to dośw iadczenie, że nie są  n a j­
lepszymi przyjaciółm i Ligi Narodów te osobi­
stości, które przydzielają tej młodej organiza­
cji najtrudniejsze, prawie nierozwiązalne 
zadania, wciągając polityczne dziecko do za 
gadnień, które tylko silni mężowie mogą roz­
wiązać. L iga N arcdów  m usi rozwijać się krok  
za krokiem  i w tedy  na  wzór naszej Izby gmin 
pew nego po ranku  stanie się ona k u  ogólnem u 
■zdziwieniu po tężną organizacją, która powoli 
dojrzewała*. '

Czyżoy pan  C ham berlain m iał na  myśli spra­
wę E gip tu , k tó rą  chciano przedłożyć Lidze 
N arodów ? M otywy, k tó re  skłoniły  p. Cham ­
berlaina, są  w  tym  w ypadku obojetne, gdyż 
przytoczone uw agi o Lidze N arodów  są w za­
sadzie aluszne. Sporo spraw  —  zw łaszcza n a ­
szych —  w yszło z Ligi N arodów  w ujęciu nie- 
fortunnem , pow odując dalsze zaw ikiania.

Obrona polityki obecnego rządu angielskie­
go była  bardzo zręczna, C ham berlain bowiem 
podniósł, że konserw atyści naw iązali ty lko  do 
polityki Mac D onalda wobec tego k raju . Za­
graniczni mężowie stan u  w yrazili uznanie dla 
stanow iska A nglji wobec E gip tu  i Sudanu, 
równi uczyniły  to  kolonje cudzoziem skie w 
Egieie za  pom ocą m em urjaiów  do swoich rzą­
dów. Niema powodu —  konkludow ał Cham ­
berlain —  do oddania spraw y Egiptu w ręce 
Ligi Narodów.

Spraw ę stosunków  handlow ych z R osją po­
trak tow ał C ham berlain mimochodem, dow o­
dząc, że R osja kupuje w A nglji zaledwie za 
kw otę 2 miljonów funtów  rocznie. T rzeba w y­
czekać na zmianę tego s tan u  rzeczy, a  to tom 
bardziej, że zdaniem  p. Cham berlaina, gospo­
darka sowiecka rozpada się od wewnątrz, a o- 
becny 8ystem handlu zagranicznego w Rosji 
jest tylko fasatlą.

Izba przyjęła w niosek kom isji regulam ino­
w ej, rozszerzający w ładzę dyscyplinarną m ar­
szałka n a  posłów  zak łócających  porządek poza 
oalą obrad, aie na  te ry to rjum  seimowem.

Izba przystąp iła  do spraw ozdania k o n rsji re­
gulaminowej o wydanie poszczególnych po­
słów. Izba w  głosow aniu odrzuciła żądanie co 
do wydania posła Graebego (Niemiec).

W  m yśl w niosku p. L ieberm anna (PPS), izba 
odmówiła wydania posłow P egera, Uziembły 
i P ław skiego.

N astępnie Izba przystąp iła  do spraw ozdania 
kom isji regulam inow ej o wydanie posła Łań­
cuckiego. o s k a r ż o n e g o  o zbrodnię zdrady sta­
nu. P. Ł ańcucki w Przem yślu na ta jnem  zebra­
niu  wzywał k o l e j a r z y  do buntu, O D a ie n ia  rzą­
du drogą gwałtu i wojny domowej. Spraw o­
zdaw ca pos. Popiel (NPR), imieniem komisji 
żądał wydania Łańcuckiego. Przeciw  tern’ 
w ystąp ił kom unista U krainiec Skrzypa. W  
przem ówieniu swojem używ ał znanym  sposo­
bem system u arakowania całości państwa, co 
w ywołało gwałtowny sprzeciw w c a ł e j  polskiej 
części Izby.

Po Skrzypie przem aw iał sam Łańcucki, k tó ­
ry  występował gw ałtow nie przeciw państwu i 
usiłował się bronić.

Sejm w głosow aniu zw ykłem  olbrzymią więk  
szos J ą  uchwalił wydanie Łańcuckiego. Ża w y­
daniem głosowaiy w szystkie stronnictwa pol­
skie aż do części g rupy  B ryla oraz trzech lub 
czterech posłów W yzw olenia. R eszta Izby gło­
sow ała przeciw w ydaniu .

■W te j chwili pow sta ła  olbrzymia w za w a . 
Komuniści powstają z miejsc i zaczynają śpie­
wać międzynarodówkę. Posłowie większości 
Dolskiej zaczynają zbliżać się ku śpiewającym  
kom unistom , w ołając: »Precz z nimi!*.

W icem arszałek Osiecki zawiesza na chwilę, 
posiedzenie. Wówczas posłowie większości pol­
skiej usuwają z Izby śpiewających komuni­
stów.

Po wznowieniu obrad pos. Marweg (ZLN) 
uzasadniał w niosek o wydanie posłów Wasyń- 
czuka, Sergjusza Kozickiego i Czucziuaja, k tó ­
rzy  na  w iecu w Począiowie wzywali ludność 
do walki przeciw państwu.

P rzy  przem ówieniu M ancega, w ybuchła zno­
w u w ielka wrzaw a.

U kraińscy kom uniści i niezależna p a rtja  
chłopska (W ojew ódzkiego) przeszkadzała sta ie  
rozm aitem i ordynarnem u okrzykam i.

Przc.mawiaN) następn ie  w te j »pratoue kilku 
posłów*. W  czasie ich przem ówień w*rzawa m e­
tylu o nie ustaw ała, ale w zm agała się.

O statecznie przeprow adzono 1 głosowanie 
nad wnioskiem posła Uziembły, domagającego 
się odesłania sprawy ponownie do komisji.

W  głosow aniu przez drzwi wniosek odrzuco­
no 173 głosam i przeciw 148.,

M arszalek zarządził następnie glosowanie 
n ad  m eritum  wmiosku o wydanie posiów: Paw­
ła W asyńczuka, Sergjusza Kozickiego i Czucz- 
maja, w którem 176 posłow onowiedziało się 
za wydaniem, a 147 przeciw. Po ogłoszeniu te j 
uchw ały  w ybuchła ostra obstrukcja ukraińska 
Posłowie ci poczęli bić w pulp ity , śpiew ać i 
tupać. M arszałek przeryw a chwilowo posiedze­
nie, U kraińcy śpiew ają dalej.

W  tej chwili kierow nictw o obejm uje m arsza­
łek Rataj. Izba zaczyna się powoli, u spakajać

Pos Barlieki staw ia form alny w niosek o od­
roczenie posiedzenia, k tó ry  jednak w glosow a­
niu odrzucono.

M arszalek ośw iadcza, że nie może postaw .ć 
wniosku o reasum pcję uchw ały, natomiast, mo­
że to  uczynić r.a ju trze jszem  posiedzeniu, po- 
czem przystąpiono do spraw y w ydania  posła 
P ankra tza  (Niemca) i g łosow ania  nad  tym  
wnioskiem. ■

W niosek ten sprzeciw iał się w ydaniu  posła 
P an k ra tza  i zw yczajną •większością został przy-
ję t j-

N astępnie pos. Utta przedstaw ił spraw ozda­
nie kom isji ośw iatow ej w spraw ie wniosku o  
nowelizację u staw y  o ustaleniu wynagrodzeń 
nauczycieli publicznych szkół powszechnych. 
Nowela przedłuża termin ) który ma upłynąć 
dnia 31 stycznia 1925 na czas dc 31 sierpnisj 
1927.

'os. Smulikowski zgłosił rezolucję, "wzywa-: 
jącą  rząd do przeprowadzenia weryfikacji lat 
służby nauczycieli, k tó rzy  do dnia 1 paździer­
n ika 1923 nie zostali w eryfikow ani,

Ustawę przyjęto w drugiem 1 trzeciem czy­
taniu z rezolucją pos. Smulikowskiego.

Przyjęto w trzeciem czytaniu ustawę o 
wznowieniu zaginionych lub zniszczonych ksiąg  
hipotecznych. 1

Na tern porządek dzienny w yczerpano. N a­
stępne posiedzenie ju tro  o godz. 11. Na po 
rządku  dziennym  snraw a reasum pcji uchw ały  
sejm owej o w ydanie posłów ukraińskich.

Przyjęcie n r e i w n w i  H e t o w ł o  pizci Sejm
W arszawa, 19 grudnia. (PAT). Sejm przyjął I głosów ustawę o preliminarzu budżetowym za 

dziś w piątek w trzeciem czytaniu większością I czas od 1 stycznia do 28 lutego 1925 włącznie.

P r i j g u l o n i ć i  do zam achu k c m itn is ły c z r ^ o  we Francji
Zam ach o b sr y śb n y  b y ł w n a jd rob n iejszych  szczeoół&clu  
Z g ł a d z o n y c h  M iało  być 2 .8 ^ 0  w y b i t n y c h  O s o b is t o ś c i

(Telegram  w ła sn y y N o w y j Reformy**).
Paryż, 19 grudnia. Przeprowadzone w o- 

statnich dniach rewijae u francuskich komu­
nistów dały wiaazom francuskim ogromny ma- 
terjał. Znaleziono pisma i nuty z Moskwy, za­
wierające w sk azów k i dla przygotowania re­
wolucji komunistycznej w e F rancji. M. i. po­
lecono usunąć Poincarego, Milleranda, Brian-

lb tę z 2.800 nazwiskami parlamentarzystów, 
polityków, dziennikarzy i publicystów anty- 
sowieckich, którzy w razie udania się zamachu, 
mieliby być postawieni przed trybunał rewolu-

rjatu będzie ustanowioną, powoła sie do życia  
Trybunał rewolucyjny w Paryżu dla osądzenia 
zbrodni francuskiego kapitalizmu. W dokumen­
tach były podane adresy wszystkich giówniej- 

cyjny. Prócz tego znaleziono dokumenty, za-1 szych magazynów broni i amunicji, dalej plan
wierające cały program zamachu, który rozpo­
czyna się słowami: Nie słowa, lecz czyny są

da i Doumergue*a, poradto znaleziono czarną nam potrzebne. Skoro tylko dyktatura proleta-

garażow automobilowych i czołgów.
-oo-

P o s ile n i*  £ p u  hm w e s M a s le  burzltm
Wydanie sądowi pi s. Łańcuckiego i trzech posłów  ukr&ińshscn — Usu*recie ko­
munistów z sa li ohrad — Obstrukcja ukraińska — Sejm przyjął dwum iesięczne

prowizorjum
Przebieg  czartkow ego posiedzenia Sejmu:

• Po spraw ozdaniu p. Zdziecliowrskiego (ZLN), 
nastąp iła  d y skusja  nad spraw ozdaniem  o p ro ­
w izorjum  budżeiow em  n a  r. 1925.

Im. ko la  żydow skiego p. Reich uderzył na 
rząd  z pow odu jego zam ierzonego reporządze- 
nia o rewizji koncesyj m onopolow ych. W śród 
niesłychanego tum ultu  p. R eich złożył ośw iad­
czenie, że w iimeniu ko la  żydow skiego p ro te ­

s tu je  przeciw  rozporządzeniu, Doczem żydzi o- 
puściłi salę.

Po przem ówieniu dwóch posłów  lewicowych 
w  głosow aniu Izba odrzuciła 179 głosami prze­
ciw 129 wniosek o trzymiesięczne prowizorjum 
i uchwaliła dwumiesięczne nrowizorjum. Od­
rzucono wniosek żydow ski o k red y ty  w w yso­
kości półtora m iliona złotych na cele ośw iaty  
żydow skiej.

I n te r n iś c i?  ® $rrE$<e n iecU ecn aM  P. P r e z y M  

R zeczypospolite! na R D D ofefisM e Prez. M nrtoselczB
i I PiDlM riOm n O c r c o o  łr n r a s n n n  J o n  ł a \11 eiefoneta ou nas 

Warszawa, 19 grudnia. P rezes W yzw olenia, 
Rudziński, w raz z tow arzyszam i party jnym i 
w niósł w czoiaj interpelację do prezesa Rady 
ministrów w sprawie udzi ilu Prezydenta Rze­
czypospolitej w uroczystościach o charakterze
państw ow ym . Interpelacja opieWa »Niżej pod­
pisani zapy tu ją  prezesa R ady  m inistrów , czy 
zwrócił był uw agę P* Prezydenta Rzeczypo­
spolitej na  konieczność jego obecności na u- 
roczystein  nabożeństw ie ku  czc. ś. p. pierwsze-

zego korespondentŁ). 
go Prezydenta Rzeczypospolitej, Gabriela Na­
rutowicza, ze względu na państwowy charakter 
uroczystości«.

J a k  już poprzednio donieśliśm y, m e mógł 
Prezydent Rzeczypospolitej być na nabożeń­
stwie żałobnem, gdyż odbywał w tedy polowa­
nie w Spaie. N a polow aniu tem  bvll także o- 
beicni pp. am basador P anafieu , poseł angielski 
Mueller oraz inne osobistości.

i  ----  *
! «

Ambasada polska w Anplji
Donoszą z Londvnu, że po przem ianie po­

selstw a polskiego w P aryżu  i francuskiego w 
W arszaw ie n a  am basaay , rów nież poselstwo 
angielskie zamienione będ/ie na ambasadę.

W  A nglji uw ażają  za rzecz zrozum iałą, że 
Polsce zależy na  tem , ażeby m ogła wejść do 
rzędu m ocarstw  i uzyskać przez to miejsce w 
Radzie Ligi, tem bardziej, że Niemcy uzyskają 
jedno m iejsce w  razie p m  stąpienia ich do Ligi 
Narodów.

Ja k  donoszą dalej z T~ id y ru , angielsk i m i­
n ister spraw  zagranicznvch, C ham berlain, w 
czasie s w o i c h  narad  z H en io tem  w  P aryżu  i 
Mussolinim w Rzymie, rozpal ryw al już m iędz\

STANISŁAW  ŁFMPiCKI ------

P n n r a t l o n n a  k r a k o w s k a  
h e r o i n a  r e w o l u c j i  1 8 4 6  r o k i !
(Z cyklu: ^Literatura i teatr przed sądem*).

! 1 (Ciąg dshzy). f
Poza tym  protokółem  nnycli aktów  policyj­

nych  nie uyło. Policja W olnego M ias ta , dzia­
ła jąca  pod presją okupantów ', me brała widocz­
nie zbyt ostro w iny a rty s tk i, me przeprow a­
dzała dalszy cli indagacy j, a  zeznania W eidne- 
rowny przyjcla »bona fiae*; inna rzecz, że na 
żądanie władz obcych m usiała dokonać w yda­
lenia podeprzanej z gTanic krakow skiego pań­
stw a.

Zgoła inaczej zabrała się te raz , po pól ro­
ku, do rzeczy » die schutzhafrWejje Criminal- 
Cominission«. R ozpoczęli dochodzenia sk ru ­
pulatne, s ta ra ją c  się przeshichać  ̂ możliwie 
w szystkich, k tó rzyby  po lrań li rzucić jak ieś 
św iatło n a  tę  skom jiiikow aną sprawę.

P ierw szy stanął do p ro tokółu  Antoni Eiger, 
rodem  z Czech, kap itan  milicji wolnego m ia­
sta , przez żonę kuzyn  i gospodarz W eidne- 
ró-wny. Zeznaw ał po niem iecku: z zeznań wi­
dać, że s ta ra ł się św iadczyć korzystn ie d la  
F lo ry , bojąc się może i w łasnej Kompromita­
cji. C iekaw a je s t jego  re lacja  o zebraniach po­
niedziałkowych u obwinionej a rty stk i. Zdaniem  
E lgera , m iały ono ch arak te r czysto tow arzy ­
sk i; uczestniczyli w nich członkow ie opery i 
inni cywilni, a także wojskowo z  milicji (np. 
k ap itan  F ischer, por. D uleillow itz), rów niek

m łody kom isarz policji, E stre icher Pd. P rzy  
herbacie i c iastach, zabaw iano się rozmową 
l m uzyką. nrzyzuaje, że i on z żoną b y­
w ał gościem  tych  zebrań. Niczego podejrzane­
go nie zauw ażył jednak  an i tu ta j, ani na  owem 
»soirće«, k tó re  w ydala  W eidnerówuia około 12 
lu tego w  dom u kupca W altera , w  uzysłtanem  
na ten  cel m ieszkaniu.1) N a w spom niannn  
wieczorze było około 30 osób; z oficerów mi­
licji: E iger, kap. F ischer, ppor. Dułcilowicz, 
por G radowicz z cy w ilnyd ,: dyrektorow ie
tea tru  Meciszewslu i M ąezyĄ ski,oW j Chom m scy 
(aktorzy), S tudzińska, J lo  f f m an ó \vn a - M a | o ra- 
nowska, bank .er Bochenek, s ia ry  profesor 
uniwers. E streicher z rodziną i wieltj innvch 
osób. Cale przyjęcie kosztow ać m ogło około 
200 guldenów  (dotąd jeszcze całkow icie nie 
zapłaconych) i nie przerasta ło  zupełnie m ożno­
ści finansowej W eidnetów ny, gdyż ta  prócz 
gazy, zarabiała dużo lekcjam i śpiewu, a 
m ieszkanie i u trzym anie m iała u Elgorów za- 
darm o. 0  przekonaniach politycznych kuzyn­
ki ED-er mc nie umie powiedzieć(l). W7yinówdl 
je j m ieszkanie, oburzony n a , m ą, że po jego 
w ym arszu (z milicją i Ahstrj;Uoimi) z K rako­
wa, (22 lutego), nie troszczvła się o jego żonę, 
a  do nueszkania  w padała ty lko , aby  się prze­
brań. Co robiła podczas rew olucji i ja k  się 
zachow yw ała, nie wie i wcale się o to  nie do­
w iadyw ał.

Zgodnie z m ężem  zeznaw ała J i.ljan n a  E iger 
z daniu Hohenfeld, da leka  k rew na W eidnerów -

*) Chodziło tu  o ów bal, na  którym  miał być 
rzekomo wykonany zamach na oficerów milicji.

ny . Nadm ieniła, że F lo ra  ży łą  w  przyjaźni z 
a k to rk ą  S tudzińską, oraz z rodzinam i E stre i­
cherów, Czorszyków i Jo rdanów , W spom niany 
'■bal lutow y* urządziła z racji urodzin Elgero- 
w»j, chcąc się jej w yw dzięczyć za gościnność; 
był oo w ieczorek z m uzyką i tańcam i. Zazna­
czając, że nie wie o udziale kuzynk i w rewo­
lucji, że n ic  o tem  nie słyszała, ani żadnych 
poszlaków  nie zauw ażyła —  w ypap la ła  prze­
cież m łoda N iem ka jedno: Oto W cirtuerówna 
twierdziła uparcie, że jest Polką, chociaż jej 
ojciec byt niem ieckiego pochodzenia i urzędni­
kiem gubernjalnym . W yśm iewały ją z tego 
powodu panie i dziewczęta niemieckie, zarzu- 
cając  je j, że przyw łaszcza sobie obcą na.ro- 
dowość, n a  nic to się jed n ak  nie przydało; 
Flora trwała przy swojem polakiem widzimi­
się.*)

Z kolei przesłuchano pp. Jordanów. S iary  
W incenty  Jo rd a n  (rodem z Król. Polskiego, za­
m ieszkały S ław kow ska 576), a nodobnie i jego 
żona, M arja z DąmbsKich Jo rd an cw a, podali 
szczegóły, eiekawe dla genezy polskiego pa- 
trjotyzmu Flory Weidner. Ojciec jej, sekre­
ta rz  gubeinjum  we Lwowie, ży ł przez długie 
la ta  w  p rzy jazn , z A ntonim  D ąm bskim , a s to ­
sunki te  przeniosły, się n a  dzieci; po śmierci 
obojga W eidnerów  sie ro ty  byw ały  często w  
dom u pp. D ąm bskich i  uważane tam były pra­
w ie za należące do rodziny, jakby za dzieci 
własne. Siostra  F lo ry  bawi dotąd sta le  w W oj-

*) Inkwizycję w Komisji przeciw Weiunarówaie 
prowadził król. praski komisarz, Guderian, czło­
nek tej Komisji, oraz protokolant, referendarz 
Dworatschek.

niuzu, u p- Dąm bskiei. W  stosunkach z rocki 
ną Dąm bskich n u  też —  zdaniem Jordan  »wT 
—  swoje w vtlóm aczeni6 znajom ość F lo ry  Bo- 
gdani z W ładysław em  D ąm bskim , svnejn iej 
rodziny, oraz z jogo szwagTein, Adolfem lir. 
Bobrowskim ; m łody W iad. Jo rd an  r-o znowu 
siostrzeniec p- Dąmbslriej, więc stąd znała go 
W eidnerów na. O znajom ości z K ępińskim  nic 
św iadkom  niewiadomo. Przed rozpoczęciem 
nauki śpiewu, trudniła  się F lo ra  '•kształceniem  
m łodych panien szlacheckich*; by ła  np. w do­
mu pp Brześciańskicłi. U Jordanów , jako 
uawnych znajom ych z W ojnicza, byw ała  W . w 
Krakowie dość często, baw iąc się m uzyką z ich 
córkami; w  czasie rew olucji przychodziła p ra ­
wdę codzien, naw et sypiała; k iedy  przyniesio­
no do ich dom u rannego kuzyna  Jo rd an a , opa­
trzonego przez d ra  Placcra', w tedy  W oidne- 
rów na doglądała go w  chorobie, nie na  czyjeś 
prośby, ale z w łasnej woli. 0  ndz.ale a r u s lk i  
w pow staniu, o zachęcaniu m łodzieży do rewo- 
meji, św iadkow ie nic nie um ieją powiedzieć, 
p rzypuszczaią, że to raczej niepraw da.

W ielu k lasycznych  św iadków  nie było już w 
K rakow ie; nie m ożna było  przesłuchać n ie­
obecnego prusk iego  >Logationsratha« Engel- 
h a rd ta  (k tó ry  dostarczał Liehm annowi szcze­
gółów), an i ak to rk i Mozanki, ani śpiew aczki 
Studzińskiej, k tó ra  w yszedłszy za mąż za dra 
M arczewskiego, w yjechała  do K rólestw a; ak to r 
Holzman, ran n y  śiniertebue, nie żył*), zaś star-

- *) Holzman grał pierwsze poważne role w ów ■ 
macie i komedji, nie należał jednak ani do zdol­
nych, an do pracowitych aktorów. W teatr z t 
zajmował przecież wybitne stanowisko

szy Chom iński1), w p lą tany  rów nież w  spraw ę 
rew olucji za posiadanie chorągw i, w y d an y  zo­
s ta ł do K rólestw a. W obec tego  K om isja kra* 
kcwrsk a  przesłuchała  jeszcze p. C zorszykow ą 
i zażądała  przesłuchania uw ięzionego w  saskitn 
K onigsteinia eks-dykZ-atora insurekcji, Jan a  
Tyssoevskiego 

P. M arjanna z D arcw sk lch  Czerszvkowa 
(t'iaw ko,e.ska 438) la t  30, żona J a n a  K an tego  

ersj.yka, przem yslowca., nie zeznaw ała nio 
uw agi godnego. W eidner iw nę znała jeszcze ze 
swoich czasów  panieńskich, gdy  ta  by ła  gu­
w e rn an tk ą  w sąsiedztw ie jej rodziców, w 8a- 
noekiem , j co tydzień  przy jeżdżała  dawać le­
kcje francuskiego je j siostrze. Potom, w K rako­
w ie, odw iedzała ją  nieraz F lo ra , le cz  bez w za­
jem ności. gdyż mąż nie życzył sobie, aby Dy-: 
w ala u ak to rk i. 0  udziale W eidnerów ny w re­
w olucji nic nie wie; raz w  tym  czasie nrzeno-. 
cow ała ją  u siebie, nawet. w brew woli męża, 
gdy  F lo ra  nie m ogia dostać  się do swego mie­
szkania. Potem  była  jeszcze d rugi raz i m ó­
wiła, że ją  poszukuje policja.

(C. d. n.).

ł) Chomiński Ignacy, sławny amant aktor s; 
łonowy krakowski, ulubieniec publiczności, talet 
znakomity; Estreicher stawia go narówni z gl 
śir,m Dawisonem. Wydany po rew olucji ktakow
*kiej Rosji, cierpiał w cytadeli, rotem zesłano p 
podobno na Kaukaa w saldaty,_ lecz pc drodz 
pędzony na miejsce prze-naoie iia, los tał [K>nn 
szania zwyslów i umarł 10 mn od S 'u llec 1 gr 
dnia 184C r. (7<»b o nnn Estreicher, T  e a t r  a  i, 
4 7 -5 0 ). / .

----------------—  -C D----------------------
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in. łr n -s tję  poduiesienia poselstw a a n ie l s k ie ­
go w W arszaw ie do rzędu am basad.

Przyjazd p. Skltm uuta do (łlarsiEwy
W arszaw a, 19 g ru d n ia . (AW ), Dziś przybyw a

do W arszaw y poseł w  Loadynie p. Skirm um .
P rzy jazd  ten  m a podcbno s tać  w  zw iązku z za- 
m ierzonem  przemienieniem poselstwa angieł- 
slrego w  W arszawie na ambasadę.

------------------ JQ------------------

I f l e f c ł e  posła f c ń c r t t s
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 19 grudnia K ilka pism w arszaw ­
skich podało w iadom ość, jakoby  w czoraj n a  
posiedzeniu Sejm u zauw ażono n a  ulicy W iej­
sk ie j u  w y lo tu  ul. M atejki, w ielu agentów  po­
licy jnych . W edle ogólnych przypuszczeń , agen­
ci czyhali na posła Łańcuckiego, którego Sejm 
wydal, ażeby go aresztować. Pow iedziaw szy 
się o tom, poseł Łańcucki pozostał w gmachu 
Sejmu do północy. Dopiero potem w gronie k il­
kudziesięciu posłów ukra.ńskich wyszedł z 
Sejmu i znikną! w ciemnościach ułicy. W edle 
innej -wersji jeden  z py tlów  W yzw olenia z u-

pow nżnienia m arsza lica Sejm u m iał skłonie po­
licje do zaniechania aresztowani*, prosta Ł ań ­
cuckiego przed Sejmem. WftcHe inform acji n a ­
szego korespondenta , w iceprezes W yzw olenia, 
poseł P u tek , zw rócił uw agę m arsza łk a  R a ta ja  
na to, że aresztow anie  posła Łańcuckiego na  
podstaw ie uchw ały  sejm ow ej, w ysłuchanej 
chyba z g a le iji z upow ażnienia M arszałka i bez 
uprzeduiego za łco inu iik jw an ia  uchw ały  se j­
m ow ej odnośnym  władzom , b iło b y  bezpra­
wiem.

« Oo- ----------
it

fflizjii ioholnn ® sp r a ® ip  z e i c h o  m  p r ^ y d ^ t c
Lwów, 19 g rudnia . (AW ). Sędzia śledczy, 

prow adzący śledztwo w  spraw ie zam achu na 
p rezyden ta  R zpłte j, zarządzi! wizję lokalną te­
renu zamachu. Policja k o n n a  i p iesza otoczyła 
część placu M ariackiego i w y lo t ul. K opernika. 
K a rogu sk lepu  B ayera  zgromadzili się w szyscy  
świadkowie zamachu w liczbie 46 ze świadkiem

PasternaKÓwną na czele. Znaw cy sądow i stw ior 
dzali stanow isko  poszczególnych św iadków  i 
p rzenosili je  następn ie  n a  p lan  sy tuacji "Wy­
m ierzono rów nież i  przeniesiono n a  p lan  s ta n o ­
w isko św iadków  w  kaw iarn i ..Dc la P a ix “. —  
U stalono, że miejscem, z ktorege padła bomba, 
był chodnik, a nie jezdnia.

P a r f e ź  p r z e c i i  u k o m u n i s t o m
(Telefonem od nŁ3zcge korespondenta).

W arszawa, 19 grudnia. Z R zym u "donoszą: 
iW mowie, w ygłoszonej d n ia  18 btn. w  ltonsy- 
Siorzu, Papież zakomunikował decvzię w ypo­
wiedzenia się przeciw komunizmowi wogóie, a 
zwłaszcza przeciw sowietom. F o rm y  obecnej 
rządu  rosy jsk iego  nie m ożem y uznać. Uważa­
m y za naoz "obowiązek ostrzec wszystkich, a

zwłaszcza głow y w szystkich państw i tych, 
którzy kochają pokój i dobro publiczne i tych, 
którym godność ludzka lest drogą., ażeby 
podjęli wspólny w ysiłek i odsunęli od siebie 
najgroźniejsze niebezpieczeństwo, które prze­
jawia się w formie socjalizmu i komunizmu.

----------------On----------------

Z  Jugosław ii
fTeror radykałów. —  Peusjonowanie profeso­
rów uniwersytetu. — Wzburzenie między aka­
demikami. —  Nagonka na stronnictwo ludowe. 
Fałszowanie dokumentów celem  potępieni.', Ra- 

dkza. — Przyszłość Chorwacji).

O trzym aw szy w ładzę Pasicz, a zw łaszcza 
jeg o  z ly  duch Pribiczew icz, rozpoczęli rządy  
le ro ry sty czn e . Postanow iono z w szystkim i 
* w roga mi ojczyzny*, t, zn. nie należącym i do 
stronn ic tw a rządzącego , rozpraw ić się bez ee- 
rem onji. A resztow ania n a  m ocy p a ra g ra f r>w 
a u s tr ja c k k h  z la t p ięćdziesiątych w ieku m inio­
nego, rozw iązyw ania tow arzystw , ściganie za 
przew inienia przedaw nione =—- oio  program  
dzienny now ego rządu.

Nie cofnięto się naw et przed  nadużyciem , 
jak iem  je s t przym usow e pens jonowanie urzę­
d n ik a  bez postępow ania dyscyplinarnego . —  
Spen o jonowa no prof. A. Bazaię, po nim  rek to ­
ra  Policzą, prof. B arca i prof. MiSobara —  
w szystk ich  z un iw ersy te tu  zagrzebskiego, a  w  
p arę  dn i później prof. P asarieza , E uczara  i 
Smrekara z tego sam ego un iw ersy te tu  a  za 
przyczynę podano iedynie  w inę, że s ą  —  repu ­
blikanam i. * G dyby przekonan ia  repub likań­
sk ie  —  pisze *Obzor« —  m ogły  w ysta rczyć  za 
pow ód pensjonow ania, to  czemu Pribiczewicz 
nie pensjonuje  znanych  w  B e lg ra d Je  profeso­
rów  przekonań  republikańskich? Bo oni są  Ser­
bami a  ci o to  s ą  C horw atam i. ...K łam stw em  
je s t, że ci prześladow ani są  d latego , bo są re ­
publikanam i, ale to je s t p raw dą, że Fribicze- 
wicz chce system atyczn ie  niszczyć w szelkie 
chorw ackie tow arzystw o , chorw ackie in s ty tu ­
cje k u ltu ra lne  i naukow e jedynie  d la tego , że 
są chorw ackie*.

Nie trzeb a  było  d ługo  czekać n a  owoce ta ­
k iego  te ro m . Z apro testow ała  n ajp ierw  m ło­
dzież u n iw ersy te tu  zagrzebskiego i rozpędzo­
no ją  z pom ocą policji. Toż sam o sta ło  się w  
Belgradzie, gdzie bez w zględu  n a  m iejsce 
(aula) zebrania, p o d leg a jąca  ty lk o  w ładzy  re ­
k to ra , w ta rg n ę ła  policja i żandai m erja, p a ­
d ły  s trza ły  i "wyniesiono jedne ofiarę m artw ą, 
a  k ilkanaście  winnych ciężej lub lżej. T ego ro ­
dza ju  postępow anie oburzyło n aw et bezstron ­
n ą  publiczność —  akadem icy  zaś w szystk ich  
uniw ersytetów  jugosłow iańskich na  znak pro­
te s tu  urządzili s tra jk , k tó ry  n a tu ra ln ie  nie ko­
m u  m n u n u , jak  sianym  un iw ersy tetom , przy­
nosi n iepow etow aną szkodę.

N iem a sposobu, aby  Fribiczew iezow i w ytłó- 
m aczyć, że je s t n a  faiszyw ej drodze. Ja k o  d e  
m on s tro n n ic tw a  radyka lnego  spow odow ał 
prześladow anie chorw ackiego stronn ic tw a lu ­
dow ego (R adicza), og łaszając  ich w szyst 
k ich  *a kom unistów  i bolszewików. A by zaś 
oprzeć na  czemś sw oje postępow anie, ogłoszo­
no za pośrednictw em  dzienników  w k ra ju , a 
po całym  świecie za pośrednictw em  urzędo­
w ych agencyj te legraficznych , że rz.gi serbski 
posiada dokum enty w  ręce, k tó re  dem asku ją  
R adie za i jego  stronn ictw o . Oto dokum en ty  te  
w yjaw iają  tajem nicę uk ład u  R adicza ?. bolsze­
w ikam i, n a  podstaw ie k tó ry ch  R adicz m iał 
w yw ołać rew olucję w  styczn ia  r. 19-Ó. Ogło­
szono ted y , że z całą bezw zględnością rząd  po­
stąp i ze zdrajcam i, choćby naw et w iele głów  
miało spaść, jeże li bezpieczeństw o i całość oj 

.czyzny tego  w ym agać będzie.
Cel’ teg „  rodzaju  po lityk i bardzo jasny : u- 

eunąć opozycję od w yborów , i w ytw orzyć so ­
bie potrzebną w iększość, a  m oże i Osiągnąć 
d y k ta tu rę  w  obronie o jczyzny. Are to  nie je s t 
d roga do uspokojenia w ew nętrznych  sto sun ­
ków  w  Jugoriaw ji, i p racy  nad  podniesieniem  
i  rozwojem stosunków  gospodarczych. Za- 
pnnst sic bronić przed dążnościam i przew roto­

wymi drogą legalną , rząd  serbsk i odpycha sy ­
stem atycznie  C horw atów  i 8 !owieńców, i nie 
ty lko  nie m yśli o zgodzie i porozum ieniu, ale 
pragnie siłą i terorem  w ynarodow ić oba te  ple­
m iona na. rzecz Serbji. Ze to  się nie stan ie , n ie ­
m a w ątpliw ości, a le  żo podczas w yborów  albo 
w kró tce  po nich m oże p rzy jść  do w alk  we­
w nętrznych  bardzo pow ażnych i w następ stw a  
doniosłych, to  nie u lega  w ątpliw ości. Chorw a­
ci i S łow iency poczuciem  narodow em  g ó iu ją  
nad  Serbam i i zdusić się nie dadzą , choeby to 
miało za sk u tek  rozpadniecie się Jugoslaw ji. 
W innych trzeba  będzie w lody szukać nie w  
Z agrzebiu a le  —  w  B elgradzie. (p rz).

za jajko 2 i—25 gr., za litr mleka niezbiei-anego 
35—40 gr., za 1 kg. sera 1—V20 zł. Wielkim po- 
kupern cieszył się drób, który dowieziono nawet 
w nadmiernej ilości, I tak  za indyka płacono ao 
15 zł, za gęś tuczną od 10—12 zł, za kurę 4—6 zł. 
Ruch targowy na placu Szczepańskim był slaby, 
a cenv utrzymywały się jak dotychczas.

NOWY PLAC MIEJSKI W KRAKOWIE. U 
zlńegu ulicy Łobzowskiej i Łęczyckiej powstał 
w idk i plac, otoczony z jednej strony domami micj- 
skremi, z drugiej i trzeciej niedawno wybudowane- 
nii willami, zaś z czwartej strony biegnie od. pa­
łacyku prof. Kostaneckiego do parku Krakowskie­
go świeżo ukończony, szeroki gościniec. Prze­
strzeń ta  otrzymała nazwę placu im. Kazimierzu 
Wielkiego i taide tablice umieszczono przerl kilku 
dniami na skrajach domów. Na placu, którego 
nawierzchnia uporządkowana będzie z początkiem 
wiosny roku przyszłego, odbywać się. będą targi. 
IV teu sposób otrzyma miasto nowy plac targo­
wy, którego brak w tych stronach dawał się do 
tkliwie okolicznej ludności odczuwać.

CENY MAKSYMALNE NA RYBY. Wojewódz­
two na wniosek m agistratu po wysłuchaniu Izby 
handlowej L przemysłowej oraz interesowanych sto­
warzyszeń ustanowiło następujące ceny rnaksy- 
malne na ryby w okresie przedświątecznym: za
1 kg. karpia pochodzenia krajowego przy wadze
1 sztuki ponad 1 kg 4 zł 30 gr; za 1 kg szczupa­
ka przy wadze 1 sztuki pa nad 1 kg  4 zł 50 gr. 
Magistrat wzywa przeto wszystkich handlarzy ryb 
aby w ciągu 24 godzin zgłosili się w korni-arja- 
cie targowym m agistratu, gdzie otrzymają odbitki 
taryfy ma.ks\ malnej na ryby. 'ta ry fę  tę należy na­
stępnie wywiesić w lokalu sprzedaży względnie na 
miejscu sprzedaży ryb, wióocmem i łatwo dostęp- 
nem dla kupujących. Pobierający ceny wyższe niż 
tą  taryfą ustanowione, poiiągmęcl będą do suro­
wej odpowiedzialności. Nieposistiający zaś od; Q- 
wiedniogo cennika, karani będą karą aresztu do 
3 miesięcy, względnie grzywną do 10.000 zł lub 
jedną z tych kar.

CENY DRZEWEK. Wobec uzasadnionych przed 
stawień zo strony’’ handlarzy drzewek wigilijnych, 
m agistrat ustalił nast. ceny wytyczne: za choinki 
do 1 metra 4 0 - 00 groszy od 1 do 2 metrów 60 
gr. do 1 zł, od 2 do 3 m.‘ 1—2 zl. Ponad 3 metry
2 do 2:40 tł.

ZALICZKI I REMUNERACJE ŚW ĄTECZNE 
DLA KOLEJARZY. Ministerstwo kolei komuniau- 
je: Minister kolei nie mogąc dia braku funduszów’ 
uwzględnić starań związków o wypłacenie 13 pen­
sji, a chcąc przyjść z pomocą kolejarzom, rozsze­
rza zakres udzielania zwyczajnych zaliczek _bez­
procentowych na pobory służbowe pracowników 
kolejowych etatowych. Sumę 1,200 tys. zl przy­
znaną na zaliczki rozdzielone na wszystkie lyre- 
kcje kolejowe, stosownie do ilość: pracot.mkow. 
Frócz tego ministei kolei zezwoli! wszystkim dy­
rekcjom kolejowym rozdzielić pomiędzy zasługu­
ją tsych na te pracowników niezużyte resztki kre 
dytów zaiwmcgowych i rem neracyjnych w łącz 
ncj kwocie o lu lo  1 mil. zł. Powyższe zasiłki i za 
lic-zki będą dyrekcje przyznawały indywidualni 
tak  pracownikom etatowym jak i nieetatowym 
stosownie do zasług i potrzeb.

M  M b i M M  J .  Reformy**
W  witje B oże1 o N arodzenia dn ia  24 bm. uka- 

żo się ilustrow any num er „N ow ej R eform y14 
W  ZNACZNIE Z W IĘK SZO N EJ OBJĘTOŚCI.

Je s tto  najlepsza spusobność do
ZAM IESZCZANIA IN SERA TÓ W  i 

z zak resu  handlu  i jirzeinyslu, zwłaszcza, że n u ­
mer ten  „N . R eform y14 w ydany  będzie w b ar­
dzo znacznym  nakładzie .

U praszam y jed n ak
P . T . IN SFR EN TÓ W  

aby, ze w zględu n a  techniczno w aru n k i d ruku  
i u k ład u  tego num eru  n a jd a le j +,.

DO SOBOTY 20 B. M. W ŁĄCZNIE ^  
zgłaszać zechcieli in se ra ty .

EMmmA
Kraków, 19 grudnia.

POGRZEB ŚP. GEN. KRAUPY W KRAKOWIE
Dziś w piątek, po nabożeństwie w kościele garni­
zonowym w Warszawie o godz. 10 rano nastąpi 
eikrportacja zwłok śp. gen. Kraupy oo Krakowa, 
gdzie prawdopodobnie 22 bm. odbędzie się po
ojrzd).

POGRZEB Ś. P. MAKSYMILJANA PAPEEGO,
ot. inspektora weterynaryjnego, dyr. rzeźni m. w 
Krakowie, odbył się 18 bm. z domu żałoby na 
Grzegórzkach na cmentarz rakowicki. Przy wynie­
sieniu zwłok, odśpiewał chór „Echa14 i „Ogniska14 
pieśń żałobną, poezem przemówił im. m agistratu 
dr Zawadzki, podnosząc zasługi zmarłego. W po 
chodzie żałobnym wzięli udział przedstawiciele 
prozydjum miasta z wicepr. inż. Roiłem, drem VY;?1 
gusem i r. Przeurskiin, przedstawiciele gminy izr 
z dr Landauem, miejscy lekarze weterynaryjni z 
nacz. Rćilirenseheiem, naczolnicy wydziałów ma­
gistra to i zakładów gminnych, państw, lekarze we- 
torynar. z naez. wydziału weteryn. i liczna pu­
bliczność. Nad grobem odśpiewał chór pieśń ża­
łobną.

Z LISTY AWANSÓW WOJSKOWYCH podaje­
my jeszcze kalka znanych nazwisk: Zostali tedy: 
pułkownikami: oficer do zleceń ministra wojny Ku- 
howski, b. dowódca dywizji ochotniczej z roku 
1320 Adam Koc, dowódca 21 pp. źurukowski, szef 
oddziału 111 sztabu generalnego Wlad, b. adjutant 
komendanta Piłsudskiego W ie rn a  wa-DłngoSzowski, 
uczestnik szarży pod Rokifcną Jagrym-Maleszewski, 
szef w yddalu uposażeniowego L;’e, z" itępca ko­
mendanta szpitala Ujazdowsluogo dr j&isluspski.

Podpułkownikami', zastępca Uo.vólcy 21 pp. Gi­
życki, naczelny reduktor „Polski Zbrojnej44 Remi- 
gjosz Kwiatkowski, redaktor „Przeglądu Wojsko­
wego44 Rowecki, b. adjUtaru Rady Regencyjnej 
Rostworowski, b. zastępca szefa oddziału II sztabu 
geaicralnerro Stam iro^ski.

Z RUCHU PRZEDÓW1ĄTECZNFGO Dowóz 
artykułów żywności w dniu dzisiejszym na plac 
targowy był obfity. Ruch łiył ożywiony, ceny jed­
nak. ja*t -wykle przed świętami, podskoezjdy w 
gorę. szczególnie masła i jaj.

Na Rynku gł. płacono za 1 kg masła 5—6‘50 zł,

v . ó » k i :

C z y s z a o n a  

P e r ł a  m o m a

S f a i c k a  ie78

k r u c h a  

£ y t n i ó ? J 6 u .
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Haarmann i Grans skazani na Karę śmierci
(Telegram własny 

Hannowe-, 19 grudnia . (U) W dniu dzisiej­
szym  zauadl wyrok w sprawie wielokrotnego  
ohydnego mordercy Haarmana i jego pomocni­
ka i wspólnika Gransa. «- t

R ozpraw a rozpoczęła się po godzinie 10-tcj 
p rzed  południem . N a w stępie przew odniczący 
zaw iadam ia oskarżonego Gransa, że w w ypad 
ku  zam ordow anego Annaberga zostaio  udo­
wodniono n ie ty lko  podżeganie do zbrodni, lecz 
także  czynny współudział i p y ta  go, czy zechce 
się w  te j spraw ie wypowiedzieć. O skarżony 
G raus i jego obrońca z rzekają  się g łosu.

T ry b u n a ł udaje  się n a  n a rad ę  i po k ró tk ie j 
chwili ukazuje  się n a  sali. W  te j chwali dwu­
nastu policjantów ustawia się m iędzy trybuna­
łem a publicznością frontem ku publiczności.

r a n g n o n o o B n

„Nowej Reformy41).
Około godz: 11 przed południem  w  głębokiej 
ciszy’ ogłasza przew odniczący w yrok , moc, 
k tó rego  Haaruian za udowodnione w 24 w y­
padkach morderstwo został 24 razy skazany na 
kare śmierci, w trzech wypadkach zaś został 
uwolniony od winy i kary.

Oskarżony Grans za namowę, a w jednyu  
wypadku za czynną pomoc w dokonaniu m or  
aerslwa został skazany na śmierć, w innych 
żrą wypadkach za namowę do zhrodni morder­
stwa na 12 lat ciężkiego więzienia. Pozatem  
obaj oskarżeni pozbawieni zostali do końca ży­
cia w szystkich praw obywatelskich.

Haarman i Graus wysłuchał: wyroku stojąc, 
ber żadnego widocznego wzruszenia.

Obaj oskarżeni zostaną ścięci.

7:30 wieczorem IV' Leedigcr. Bilety wereśmej da 
nabycia w Kollegjum wykładów.

LECZENIE W aD  WYMOWY UCZNIÓW. Dy­
rektor kliniki p.sychjatryczno-neuroiogicanej w 
Krakowie 'zawiadomił kurator)urn szkolne, żo w 
ostatnich d nach  zostało otw arte przy klinice ani 
bułatorjum dla leczenia wszelkiego rodzaju wed 
wymowy, jąkania, zacinania się i ta. Ambulatorium 
jest czynne codziennie w godzinach od 11—12 w 
południe 1 ___________

ZMARLI:
— W Łodzi odbył się uroczysty pogrzdb w 53 

roku iyóia zmarłego tam lekarza miejskiego, dra 
Henryka S a d k o w s k i e g o .

D ala 19 g rudn ia :

GODZINY BIUROWE A ŚWIĘTA

wiont będzie w sobotę 27 bm. o zwykłej porze. 
DODATKI NA STUDJA WYŻSZE. Sejmów 
unisja administracyjna załatwiła projekt, ustaw 

—licniający art. 10J ustawy o uposażeniu funkcj- 
narjuszów państwowych, mocą ktoreęo przyznan 
pracownikom kolejowym dodatki na studja wy 
sze.

UA/»0 ” -------  . i
postanowiła całą sprawę umorzyć. 

TRAGEDIA OFICERA w . p . w
tełu Francuskim targnął się na swoje żyoie 
strza łem  z braunmga, skierowanym W' głowę 
ruosnik II. S. Dreperatowi udzielił pierwszej

nowego.
Ja k  się dowiadujemy, por. S. po przewiezi 

do szińtala zmarł.
Z KSIĘGI NIEPRAWOŚCI LUDZKICH.

wykazie statystycznym  przestępczości za mc 
listopad czytamy, że za włóczęgostwo i żebra 
aresztowano 212, za dezercję 29, za rozboje f 
przest pstwa na tle SPks-uailncm 58, za inri« j 
stęp^twr przeciwko ŁwierzdtnOści 298, za r w 
kradztwo 1 itd. Największą cj’frę, bo l i 32 
gnąli .aresztowaau za opilstwo.

niemowuę płci żeńskiej.

świętami, doręczanie paczek adresatom do oomu 
Krakowie w niedzielę 21 gnim iia 1924 oo połu ła 
<kI gocte. 13—18. K u h cy . któw y z po-wjeższęgo z 
rządzenia nie mają zamiaru korzystać, zachcą

im. SUMOHEES I 
5 Poiząlek ąodz. T30 | dramat misttryjny Pawła Ciaudela.

.BAGATELa "

Panjkk jodi 0-Tr.a

J i i a  nSiuliia i t l l ip ls i  t o l s t e j " ;
aomedja Saroira w pruekłać-ie J  Mi- 
ąowei z kabaretem rosj iskim i wysiępcm 
NINY DOL. NSKIEJ w aaoie trreoim-

„KOWOSC144
Patiąiel’ ;oia. 7’30

„ E b & Ł lM k
operetka w 3 aktach E. balmana.

i

j P od w ala  6
DKIŁ &Z'EńiCZYNl<l PARYŻA 

3 -c :a  s e r  ja . Z a k o ń czen ie .

i Teatr świetlny
UCIECHA

Starowiślna 16 
i

" ZACHĘTA
ą Rynek, Pałat Spiski 
h

 ̂ Pociąiek smu"»» 
SOdz. 5, 7, 9-ła.

t e  i t f f l i w

wielki dramat sekcyjny i eralyczny 

Wspwiafa wystawa! Wielka rcznidiiiść (raki

W  roiach głównych: 
harry Lidtke 1 hrabianka Esterhazy.

a REDUTA. 
Ł abfcz i3

-
3 Kesesj oł goili. 5.

G i ł C f J  J Z A i ó l  J A
wielki eenzacyjny film ainorykaudk.. 

Ponadto: StlYMPAM! CAKO BOY
amerykańska komedja w 2 aktach.

SZTUKA 
l- iw .  J an a  4

Sisbsj (d gok. 5-lg

P O N Ę T Y  Ż Y C IA
wzruszający dramat awentarnitzy wś.ak1- 
Aroydiiełń Paramount44 z gwiazdrmi fil- 
mowemi Nua Naldi i Ryszard Barthelmes.

’ *»An A 
j G ertruJy 5

Porniń mmi 
J 4-30, 6, 73J 9,

KRO l U W A  P R I E U M it S C I A  ■
Bogata w\ stawa. Wspaniałe balety. 

W c'ównej roli Coleen Wooce.
Uzupełnienie: Olimnjada w starożytności

r
'- WARSZAWA 
i- Stradoni 15

l- Seacj oil gok. t-lij
v  ,

DZIE1S
według znanej powieści St Żeromskiego. 

W rolf Ewy 1’obratyruskiej: 
Stanisława v inuwer Gałlone.

C»lnĄ4 w r projrramle. Wbiąo tylkociladm-OKlvnh

N O W O Sll
u Starowiślna 21

y  tooiisic* łBimiw
c 4-3P.fi, 7 3b,910

Tylko 5 dni. CAŁOŚĆ Tylko 5 dni.

„ K U N k C i S M j l R K 44
|  2 serje razem w jednym prnjramie
|| Clou Besonu. Podziw świata

t
K W  U J M :

v  «  £  *
h  - i  2  s  f

r  .£* J2 ■= 
1- m  ~  te ±
e —  5  ro o  o

MUZEUM"
A n n i o m i c z s o  -  P a t o l o g i e  t  10 
ty lk o  krótki, c z a s  w  K raitow lu .

k  D A K t t M G :

iz „KRESY"
;a Sławkowska 
i ,  30.
>d Wstęp wolny

Dziś i codrennio f _

Ł f t T S S T S C Z H S  D A J tC lH C
m iędzyrsarodow ysh  ła

pr»v feon^oreie rrnwtlr-iwcj eynar orkiestry

IU Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzis,aj grane 
L- będMo i»o raz  5 po-lniosle miąterjum religijne (Jlau- 
°  aela Z w iastow anie11, o którego wystawieniu o- 
T prócz kranowsldej prasv, także w warszawskiej 
K- poiawiły się nader pochlebno sprawozdania. Ory- 
m ginaJny st.yi utworu oraz świetna wystawa czynią 
e- z tego widowiska jworwezorzędną i trakcję art; 
g. styczną Jutro wchodzi na afisz 5-aktowy <lramat

Franka Wedekinda pt. ^C idR lIa '1 czyli „Karzeł- 
1 ilbrzym11, grywany tan ie  w Niemczech pod trze­
c im  jeszcze tytułem „Karwi Hetman11, wtedy gdy 
sam autor grywał tę rolę. U uas odtwarza ją p. 
Ficlcar.sk', reżyrscr i inscenizator sztuki- B jr . 

|Dyeh rolach wystętmią pn.: Mazarekówna, 'Zmijcw 
ska, Solecka, Biailcowski, Krasnowiecki, Leliw-i, 
Sawicni ^ucliaJski, Dobiesław, Burnatowicz I i.

Z TEATRU „BAGATELA". Świetna komedja 
Savoira, pcnia hu mora i trafnych obserwaeyj, u- 
rozmaicona prcdukcjami kabaretu rosyjskiego, 
„W ielka księżna i chłopiec hotelowy14 wypełnia­
jąca stalle w id o umie „Bagateli14 ukaże się dzisiaj 
no raz ostatni na przehsutwieniu wieczometn z pp. 
Bruczową, Grtlyńską, Zbuckiin, Szyndlerem w ro­
lach _ głównych. Znakomita sztuka Aadrejewa 
„M ysr1, k tóra zdobyfhj, tak  wielkie uznanie, dzięki 
pęfoej eltspresjt g'-ze p. Ilu rwiński°go, jako dra 
Kierżencewa i p. Makarczyk w roli Tatjany, po­
wtórzoną będzie w sobotę 20 bm. i w niedzielę 21 
bm. o godz 8 wieczorem. Ju tro  w sobotę 20 bm. 
o gouz. 4 po poł. po cenach zunełnie »niżonycb, 
ciesząca się niesłabnąeem powodzeniem sztuKa 
Devala „Ukochany14. W' niedzielę 21 bm. o godz, 
4 po poi. „W ielka księżna i chłopiec hotelowy11 
Savoir:,.

OPERFTKA „NOWOŚCI44. W sobotę po poi. po
cenach całkiem zniżonych i  w niejzieCę po poł. 
„Krysia leśniczanka11; wieczorem codziennie „Hra­
bina Marion14. Dyrekcja „Nowości14 przygotowuje 
nader urozmaicony repertuar świąteczny, we ^zwar 
tek 25 bm. „Hrabina Marica44; w piątek 26 bm. 
„M arietta41 i „Dziewczę z F .ołaiid jr % Kramerów- 
ną. W noc Sylwestrową daną będzie premjera 
najweselszej operetki komików „Tancerka w ma 

Początek o godz. 10‘3U w nocy, a  o godz. 7 
:ór w S y lw es tra  „Hrabina Mamca41,

IX SYMFONJA, POTĘŻNE DZIEŁO BEETHO-

R E PE R T U a RY:
TKATR TM. S ł OWACKIEGO

Piątek, 19 b a i : .;7.w,a.stowanie'!
Sobota, 20 bm.: „Hidałla44.
Niedziela, 21 bm. po poi.: „Krzyżacy11; wieczo­

rni: „Hidałla41.
Poniedziałek, 22 bm.: „Hi.dalla41

TEATR „B A G A TELA " ’ ‘
Tiątek, 19 bm.: „Wielka księżna i  chionicc note- 

iwy11.
Sobota, 20 bm. po poł.: „Uaochany11; wieczorem: 

Myśl11.
Niedziela, 21 bm. po pen.. „Wielka księżna i

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI44.
Piątek, 19 brn.: „Hrabina Marica14.
Sobota, 20 btn. po poi.: „Krysia Leśniczanka44 

dcc zo rem: „Hrabina Marica41.
Niedziela, 21 bm po poŁ! „Krycia leśniczanka44; 

"ieczorem: „Hrabina Marica11.

N a d e s ł a n e .

Z A K O P A N E  — „P IA S T “
otwarty.

Nowa willa Drostwa Go+tl.ebpw
ul. Sienkiewicza i8aó

Pierwszorzędny komfort. — Wykwintna knehnia.

DRUGI DZIEŃ ROZPRAV.’Y PRZEO W  SZP1E- 
GOM-KOMUNISTOM WE LWOWIE.

W drugim dniu rozprawy lwowskiej przeciw Ga­
worskiej j  Bobeiowi, zeznawał jako z a p rz y s ię ż o n y  
świadek Kazim- S c h e o p ,  porucznik 39 PP któ­
ry przez 2 la ta  był referentem o<Ukzi*hi niobiUza- 
cyjnego. W t- m czasie została dokowana kradzież 
aktów nioui! ryjnych, t a j n y c h ,  kt< ire leżały na 
stolo w polu a, a do k tó r e g o  to pokoju o zakra- 
towanem olcnie nikt nic miał wstępu. Gdy rano ' 
lirzyszedł, rastiił drzwi odchylone, a  na podłodze 
leżała zmięta oklad^3 Stwierdził brak aktów ł o 
tern zawiadomił, służbę inspekcyjną oraz żandar­
merię. Kancelarią znajdowała s ię  w koszarach 39 
pp świadek wylicza, jakie wówczas zginęły akta.

Ś w ia d e k  S-ierż. Mulak w tyra budynku, gdzi ? 
była kancelarja, nie mieszkał, leoz w innym pod­
oficerskim budynku, ale na tem samem podworzu. 
Dojść tam, v,-skutek stojącej warty, nie mógł nikt 
obcy, tylko swój.

W dalszym ciągu zeznawali świadkowĘ Ant 
Kramarczuk, Eugenjusz Matuszkiewicz i N. “  o- 
jakowski.

Oskarżona Ja w o rk a  do winy się nie przyznali
Onowdada szczegółowo c rz e c z a c h  me yczącyca 
się sprawy, dając wymijające ^ na py ta­
nia przewodniczącego i prokura-t w . I WUje się
z i'cv nosc.„ siebie, c h w i la m i  z Iea ,e„azeniem, Do 
w in" się p ie rw o tn ie  przyznam, ąo jej maż DOW, :- 
dział że jako bi-zemiennr 1 h: stanie przed sądem 
doraznwm i może się przyznać. Przewodniczący 
radca Dukiet hiiltak-otnię przywołuje oskarżoną 
do porządku, z powodu jej zachowania się.



NOWA REFORMA
Łjl V

Oskarżony Bober również do wmy cię nie przy­
znaje. Broni i materjałów wybuchowych nie gro­
madził. Dietricha i Soloncukę znal iako swoich 
wspólników do wynajmowany cii fotonów myśliw­
skich, później dla celów łowieckich i rybackich 
mieli otii materjały wybuchowe.

er
PROCES O NAPAD BANDYCKI POD LEŚNĄ. 

Proces przeciwko bandytom, którzy dokonali na­
padu na pociąg pod Leśną znajduje się w stadjmn 
przesłuchiwania świadków, Świadek Sokołowski, 
osadnik, poznaje jednego z uczesltiików napadu, 
który początkowo przyznał sio d o  winy, lecz póź­
niej zeznania swoje cofną!. Sadząc i dotychczaso­
wych zeznaii świadków, wina 12 oskarżonych je 3t 
ponad wszelką wątpliwość udowodniona. C‘o do 
innych świadkowie jeszcze nie zeznawali.

i
Ib Z kraju i ze świata

KU CZCI NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA. Magi­
stra t warszawski zwrócił się do rządu z prośbą o 
zezwolenie na uporządkowanie placu Saskiego. 
P ły ta  ku czci Nieznanego Żołnierza ma być umie­
szczona z prawej strony pomnika na gazonie oti 
ulicy WicrzDowej.

JAKO SYMBOL ,,ŻOf.NIERZA-TULACZA", a 
nie „Nieznanego Żołnierza polskiego11 proponuje 
wystawić pomrik major M. SzeJągowsk:, na ła­
mach „Polski Zbrojnej11.

POMNIK POLEGŁYCH DZIECI ŁÓDZKICH.
Na posiedzeniu rady m. ła  dzi postanów‘ono powo­
łać do życia komitet ludow y pomnika polcgłje 
,,dzieci łóazkich1-. W skład komitetu wejdą: pre- 
zj djum rady miejskiej in corpore, po 1 delegacie 
m agistratu, Slow. polskich zw. Mjjw. oraz obywa­
teli: biskup łódzki, wojewoda, dowódca O. K. TY, 
następnie p. r. Rode, pp. Robert Geyer, Kazimierz 
Poznański, Aleksander Iłeim an-Jarecki i W łady­
sław Rosenblatt.

Na posiedzeniu postanowiono ufundować Ko­
sztem m. Łodzi płytę „Nieznanego żołnierza'1, któ­
ra  ma być złożoną przy zbiegu uli o Piulrkowskioj 
i Płacowej, po stronie katedry. P ły ta  wykonana 
będzie z czarnego gra iilu szwedzkiego o czarnej 
powierzchni z napisem: „Nieznanemu żołnierzowi 
uddź rok 1925“.

KOMITET UCZCZENIA ŚP G. NARUTOWI­
CZA w porozumieniu z centralną altaJ. Bratnich 
pomocy postanowił utrwalić pamięć pierwszego 
nrezydenta Rzpltei polskiej wzniesieniem Douiu 
techników jego imienia. Ofiary na ten cel należy

przesyłać komitetowi w Warszawie, Ał. Je ro z o ­
limskie 27 m. 6.

NAGRODA LITERACKA ZWIĄZKU WYDAW­
CÓW. „Dzień Polski11 dowiaduje sic, że nagroda 
ufundowana przez Związek wydawców za najcel­
niejsze utwory literackie została przyznana na r. 
1925 Jarosławowi Iwaszkiewiczowi, Janowi Ło­
chowowi i Wandzie Milaszcwskiej.

KOMENDANTEM PORTU PUCKIEGO m inio­
wany został komandor, ppor. Iwaszkiewicz.

PROTEST URZĘDNIKÓW PRZECIW RBMU- 
NTRACJOM, Z Warszawy donoszą: Centralna ko­
misja porozumiewawcza związków pracowników 
państwowych powzięła m-liwaię protestującą prze­
ciw systemowi uJ-adam a reinuneracyj, wedie k tó­
rego zasiłki nadzwyczajne otrzymują urzędnicy 
niektórych tylko ministerstw, nadto zaś przeważ­
nie najlepiej uposażeni, co wywołuje wśród ogolą 
urzędników zrozumiałe rozgoryczenie.

ŚLUB JERZEGO LESZCZYŃSKIEGO. W ko­
ściele ewangelickim na Lesznie w Warszawie po 
błogosławiony został związek małżeński znanego 
artysty  dramatycznego Jerzego Leszczyńskiego z 
p. Leokadją Pancewiczową.

ZWROT \PARATOVV GORZELNIANYCH Z 
ROSJI. W tycli dniach nadszedł do W arszawy z 
Rosji sowieckiej transport z reewakuowanem mie­
niem przemyslowem, składający cię z 5UOO pudów 
miedzi w aparatach gorzelnianych.

ŚMIERTELNY WYPADEK W TATRACH. O 
śmierci śp. Józefa Gąsienicy Daniela donoszą z Za­
kopanego: Dnia 12 hm. o godz. 9 rano udał się śp. 
Gąsienica na kilkudniową wycieczkę w góry z p. 
Edwardem Gieys-zto-em z Aóairezawy. Dn. 13 bm.
0 godz 19 poślizgnął się na zlodowaciałym progu 
Siklawy w Dolinie pięciu Stawów polskich, spada­
jąc w przepaść z wysokości kilkudziesięciu me­
trów. Z pomocą pospieszył mu p. Gieysztor, jed­
nak pomo-o ta  okąząlą się spóźnioną, a podjęto 
próby sztucznego oddeeiiania nie odniosły rezulta­
tu. Śmierć nastąpiła wskutek ciężkiego potłucze­
nia głowy i kręgosłupa oraz obrażeń 
nych.

P. Gieysztor pozostał przy zwłokach całą noc, 
tracąc wicie czasu na iryd os ta nic się z przepaści
1 odnalezienie drogi do schroniska, w Morskiem 
Oku. Do schroniska przy tą ł dopiero dnia następ­
nego o godz. 14, zawiadamiając 0  wypadku ta­
trzańskie Pogotowie ratunkowe.

Na telefoniczną wiadomość wyruszyła w góry 
ekspedycja ratunkowa pod kier. przewodnika Ję ­
drzeja Marusarza. Oślizgło głazy oraz siarczysty 
mróz ufrudiuały ciężkie zadanie ekspedycji ratun­
kowej. Zwłoki przywieziono do Zakopanego do-

wewnętrz-

Br i y t w y ,  _ i o ż je z k i scy z o r y k i,  
m p sz y r L  do w ło só w  i sam  o g o le ­

n ia , w  a u ż y m  w y b o rz e  i n a jlo p sze j  
stali, ] o eon ach  k o n k u ren cy jn y c h  
J ó zef Ż n b ik o w sk i, K rak ów , c i .  Ma­
r ia c k i 9,  obok  k ośc iu ła  ś w . B arb ary . 

1855

P. ? , K U P C Y !
pamiętajcie > 

o ogłoszeniach gwiazdkowych!

s .  a .
w K rakowie, y i «1 Starowśliftia L* 53
W

piero 15 bm. o godz, 21, składając je w  cmentar­
nej kostnicy.

NAGŁY,' ZAGADKOWY ZGON OFICFPA WE 
LWOWIE We Lwowie zmarł onegdaj nagle Sta­
nisław Tymiński, porucznik. W. P. Z powodu tego,

iż wezwany na miejsce lekarz dnelnieowr- nie 
mógł stwierdzić przyczyny śmierci, zwłoki pozo­
stawiono na miejsau aż do przybycia komisji są­
dowo lekarskiej. Dochodzenia w tej sprawie roz­
poczęły władze wojskowe.

P s t y i M  n r a ) ?  pnisKe-rłemfEckiel c nncjl
Berlin, 19 grudnia.

(Telegram własny 
Rada związkowa Rzeszy

ratyfikowała na wczorajszem posiedzeniu pol­
sko-niemiecką umowę w sprawie przynależno­
ści państwowej i opcji.

Umowa ta opiera się na orzeczeniu trybuna­
łu haskiego, k tó ry  s ta n ą ł na stanow isku, te

.Nowej Reformy").
spraw a op-'ji i p rzynależności państw ow ej 
Niemców-, m ieszkających w  Polsce, me jest 
sprawą wewnętrzną Polslu, lecz zagadn-eniem  
międzynarodowem. Żądania N iem iec znalazły  
ty lko  w m alej mierze uw zględnienie. . 

--------------- - oo-----------------

fi ' r

iii. T jiO iuSt 3  s m e l i  s t o s u n k i )  k r e s a c h
Warszaw a, 19 grudnia, jk ą  ustaw  sejm ow ych. Idzie o to, ażeby reforma 

W czoraj odbyło się posiedzenie kom isji a d -jta  stała się  wykonalną w  terminie lezącym  w 
mini itraoyjnoj, n a  kforem  m inister Thtigutt okresie jednego ludzkiego życia. M inister nic 
w ygłosił przemów ionio, om aw iając uzgodnienie (ma zamiaru propagować ewolucji rolne, drogą 
polityki kresow ej. N a w stępie min. T h ngu tt 
zaznaczył, że je s t przeciwny stanowi w yjątko­
wemu w  te j cnwili, ze w zględu n a  w rażenie,
jok ieby  to  w yw arło zagranicą. Drugim argu- 
i nemom je s t z ły  stan naszej administracji. —
B andyci sam i i ta k  staw ia ją  sio w  s tan ie  w y­
jątkow ym . natomiast spokojną ludność kilku- 
i nil jonową w łaściw ie nie oskarca się o  to, że 
jest wrogiem Polski. N ie znaczy to, aby  mioi- 
.Mur uw ażał, że stanu  w \ ją tkow ego nigdy  w pro­
w adzać nie należy. R ząd  w  ram ach obeenej u- 
staw y podjął szereg zarządzeń, które przywró­
cą bezpieczeństwo na kresach 

Pogarsza stan bezpieczeństwa agitacja, t ra ­
k tu ją c a  państw o ty lko  jak o  ob jek t do zw al­
czania, do k tó icg o  należy  czuć ty lk o  n iena­
wiść. R ząd gw aran tu je  posłom  w olność słow a, 
jed n ak  w krótce zw róci się do Se im a z uw agą, 
że wolność przestaje tam być wolnością, g d z ie ! syjskie i niemieckie, staną się istotnemi wte- 
zaczyua się zbrodnia zdrady głównej To s ą .d y , kiedy na kresach energja życiowa ludno

gwałtu, w yrzucan ia  kogoś za k a rk , lub  skazy­
w ania go n a  śm ierć głodow ą. Chodzi n a  razie 
o to , ab y  państw o dałc* ludności znaa dobrej 
woli. P rzedew szystk iem  m deży się ogran iczyć 
do parcelacji sąsiedzkiej. - Oczywiście niem a 
m ow y o sprow adzeniu  kogoś z da leka , skoro 
je s t  ludność m iejscow a bez w zględu n a  to , do 
jak ie j narodow ości należy.

Pozostaje sprawa narodowościowa. Nie m o­
żna stw ierdzić, że cała  ludność tam tejsza  po­
siada głęookie uśw iadom ienie narodow e. Część 
ludności kredow ej może nigdy nie dojdzie do 
uśw iadom ienia, może nabędzie uśw iadom ienia 
polskiego, inna pozostanie b iałoruska, czy u- 
k ra iń ską . N iem a w tem  żadnego niebezpieczeń­
stw a, ale pod jednym  w arunkiem , ażeby kry­
stalizowanie się  narodowościowe nie odtruwało 
się przeciw' nam. Dwa niebezpieczeństwa: ro-

ZawiadaijKa sie, iż W alne Z grom a­
dzenie Spółki Akcyjnej »GARBNIK* 
uchwaliło n a  zebran iu  dnia 29 lis topada 
b. r. wypiaoie ty  mitem dyw idendy za ku ­
pony z r. 1923 po Mp.  3 5 ,6 0 3 * — od każdej 
akcji, — D yw idenda ta  w ypłaconą będzie 
w b iurach  Spółki p rzy  ul. Starow iślnej 53, 
codziennie m iedzy godz. 11—12 w pcł.
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środki prewencyjne I represyjne. Gdzie zaczy­
na się strzelanina, rzucanie  bomb, rozkręcanie 
podkładów  kolejow ych albo palenie, tam  oczy­
wiście i m inister je s t za, szybką represją, ale 
ani k roku  dalej. •

Co do sanacyjnej to  idzie tu  o trzy spraw y: 
O sanację stosunków administracyjnych, < re­
formę rolną i o stosunki narodowościowe. R ząd 
gotów  jes t uezjm ić w szystko , co będzie leżało 
w jego  m ocy, aby  adm inistrację  uczynic tam  
spraw niejszą, aby  ludności u łatw ić dostęp  do

ści w  razie wojny zwróciłaby się  przeciwko 
liain, a nie za nami. K ilka la t tem u widzieli­
śm y g o rący  w yraz ludności po naszej stronie, 
a  przeciw' R osj: rosy jsk iej czy bolszew ickiej. 
M inister obaw ia się, że od tej pory stosunek się 
nieco pogorszył i sądzi, że należv  czym ć 
w szystko , aby  przyw rócić ta rn te r  n astró j. ;

U staw y językow e, niedaw no uchw aio re , są  
zdaniem  n iek tó rych  robione n a  w yrost- Jeżeli 
jed n ak  to, co zostało już uchw alone, nie b ę ­
dzie w ykonane, to  szkoda d la  mniejszości bę-

o rzędu w i sądów. Trzeba ujednostajnić władzę dzie m niejsza niż d la  nas. Urn w menie tych u- 
na terenie wschodnim, trzeba  nadać na próbę staw wywarło w Genewie wielkie wrażenie 
s tarostom  i wojewodom  prawa veta w pew- j Jeżeliby  je d n ik  doszło tem  do przekonan ia , że 
nych w ypadkach  przeciw  zarządzeniom  w ł a d z , ustaw y  te podjęte  s ą  tylko na cKsport. że nie 
lokalnych. Zaczęła już funkcjonować kom isja j są w ykonyw ane, to  byłoby i o dia nich potw-kw- 
dla ujednostajnienia prawodawstwa na zie- dzeniem  poglądowy k tó re  słyszeliśmy niekiedy 
mi ach wschodnich. Je s t to  komisja trzech, pod zagran icą, że w Polsce wszystko kłamie, od 
przew odnictw em  b. d< leg a ta  'ziem i w ileńskiej prawa do lewra.

W s z y s c y ,  K t ó r z y  C t a ą  W i e d z i e ć  C a  

Się Dzieje w A m e r y c e ,  a S z c z e g ó l ­

n i e  P o n u ę t l z y  P o l o n i ą

niec!i sobie zaprenumerują

Dziendk Chicagoski’
ktwry wychodzi co uz len nie, wyjąwszy niedziel i świąt

w Chicago, per. 1435-1457 W. Dirision ulicy
D Z IE N N IK  CHICAGOSKI podaj a w szelk ie w ażne wiadom o- 
rei polityczne, krajow e, stanow e i m iej akie —  czy sto  am ery­
kańskie. P odaje rów nież w szelkie spraw y ogól polski obchodzą­
ce. D alej n o tu ie  bardzo śc iśle  w szelki ruch ro lityczn y . prze­
m ysłow y, handlow y i  roboczy pom iędzy Polakam i tu  zam iesz­
kałym i. W  końcu spraw y szkolnictw a, tow arzystw  narodowych  
i  kościelnym i, organizacyi asekuracyjnych  i dobroczynnych za- 
w sze znajdu ją m , ijsc e  na szpaltach D Z IE N N IK A  CHICAGO- 
SKIEGO.

Prenum erata m iesięczna 85e; kwar talna 52 .00; półroczna 
54.00; roczna #8.00.

A d res: D Z IE N N IK  C H IC A G O SK r 
1455-1457 W . D iyision S lre e t

p. Rom ana, -Yvobuc ogrom nych rozm iarów  po­
wiatów krasow ych m inister w ypow iedział myśl, 
k tó ra  nie je s t jeszcze w  rządzie uw zględniona, 
w prow adzenia czegoś w  rodzaju  roków  admi- 
nk trricy jiiycb . W ażną rzeczą byłoby rów nież 
uporządkow anie tam tejszych  fm ansów  kom u­
nalnych.

Co do spraw y w ładania ziem ią n a  kresach, 
rząd w najbliższym  czarne w niesie do ustaw y o 
reformie rektet nowelę, k tó ra  będzie popraw -

"Wszysiko to , co pow iedział m inister, nie u- 
w aża za jak iś  program . Bez kremów niem a P o l­
ski —  kończył swoje przem ówienie m inister. 
G ranica m usi iść ta k , jak  idzie. G dyby szla 
n ad  Bugiem , poszłaby bardzo prędko  n ad  P ro­
sną. N iem a an i m ożności, an i pow odów  do 
ustąpienia żyw iołu polskiego z ziemi na k tó re j 
trw s ty le  la t i na k tó re i ma cos do pow iedze­
nia.

--------------- oc----------------

Nr. 291.

wnioski posła W ichlinskiego (Chi D.J, z  któ­
rych pierwszy domaga się przejście do porząd. 
ku dziennego nad wnioskiem o reasumpcję ni 
cnw ały o  wydanie posła Łańcuckiego, drugi o 
przejście dc norzadku dziennego nad wnio­
skiem, dotyczącym  uchwały o wydanie trzech 
posłów ukraińskich. W głosowania oba te 
wn.osK: zostały przyjęte większością grosów  
od prawicy ao Piasta włącznie. W irnik g łoso­
wania został naogó ł p rzy ję ty  spokojnie, ty lko  
nos0! Rudziński, prezes »W yzwolenia*, krzy- 
kną pod adresem  praw icy: ^Podpalacze kre­
sów!*.

N astępm e przvstąp iono  do w ysłuchania refe­
ra tu  o wnio- -a c h  kom isji regulam inow ej o w y­
danie posła E isensteina i A rciszew skiego. Zgc 
dnie  z w nioskam i kom isji Sejm  odm ów ił \vv- 
dania tych posłów. D alsze ob rady  toczą si° \  
spokoju . |

U z i a ł  e k G i u o m i c z n y
K rakow sku  a ie lc  ** ^ łeniężnif

K r a k ó w ,  19 g r o J n i* .

Ł» o l a r  • « , . « ,  &*i9 ę,'
L o n d y n  • * • • « , • • • • • «  24*48
Z u r y c h  ( l a  100) ........................... ....  ,  10 0 -9 5

P a r y *  (aa  100) ...............................   28-15
P r a g a  (z a  100;  ...................... ..... 15 -8C — 15-73
W ie d e ń  (za 100,000)..........................  7-32*;«

Kraków, 19 grudnia.
Na rynku efektów tendeocju, ber zmiany, poi" 

koniec mocniejsza z powodu poprawy we Wied­
niu. O iro ty  nieznaczne z powodu braku towaru, 
liczne zlecenia bankowe nie mogły być wykona- 
ne. Na ]?ogiełdziu obroty mało po kurs a d  niż­
szych. PDcono za J.aworrao drobre 14‘50—1 3 7 5 , 
grabę 1 2 7 0 ,  Lokomotywy 0 :41— 0  4 3 . W walutach 
i dewłzacl? obroty nieznaczne przy tendencji utrzy­
mań 3j. ^  i

M a  kirsow a p e tity  krakowskiej

n * t
N aslęp ac  p o s ie d z e n ie  Sejm u 2 0  styczniu

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 19 grudnia. I ized  posiedzeniem  

Sejm u odbył sie, konwent seniorów, nr. k tórym  
m arszałek zakom unikow ał, że w  porozum ieniu 
z prezesam i poszczególnych kom isy j proponuje, 
aby dnia 9 stycznia rozpoczęty obrady komi­
sje: adm in istracy jna , praw niczą, reform  rolnych 
ośw iaty, ochrony pracy  i w ojskow a, d n i» 12 
stycznia  kom isje skarbow a, opieki społecznej, 
przem ysłow ej i robót publw znych, 13 zaś s ty ­
cznia w yznaczono na posi dzenie kom isji spraw' 
zagranicznych. Komisje ob/aflować będą w do­
tychczasowym  składzie.

Plenarne posiedzenie Izby odbędzie się dnia 
20 stycznia. Propozycjo marszałka konwent 
przyjął bez dyskusji, poczerń ze stronj piav b 
cy zwrócono się do marszałka z zapytaniem.

czy marszałek będzie nadal tolerował śpiewy i 
hałasy w  restauracji sejmowej. In te rp e lac ja  ta 
do tyczy  zdarzenia ja k :o m iało m iejsce dn ia  po­
przedniego w  restau rac ji se.im. po posiedzeniu 
Sejm u. Mianowicie przy  jednym  ze sto lików  re ­
s tau rac ji sejm ow ej zebrało  się znaczno grono 
posłów białoruskich, ukraińskich i radykałów  
polskich, ktorcra cło późnej nocy om aw iali w y­
padki zaszłe n a  posiedzeniu Sejm u, przeplata­
jąc rozmowę przy kieliszku w esolcnń śpiew am . 
Wyw olało to zgorszenie ze s tro n y  praw icy  i in­
terpelac ję  na  konw encie seniorów-. W  odpowie­
dzi n a  in terpelac ję  m arszałek  ośw iadczył, że 
na przyszłość zachow ania takiego nic będzie to­
lerował. i i -

 -00-----------------------

p i i s I & t e a i a l e l M U
O k o i  se s jp  m ohupolow e dla inw alidów

(Telefonem od naszego koresnondenu).
W arszaw a, 19 grudnia. Dziś o erodz. 1 l 5/2

rozpoczęło się posiedzenie Sejm u, k tó rago  je ­
dynym  porządkiem  dziennym  by«o trzecie  czy­
tan ie  prow izorjum  budżetow ego, k tó re , jak  to 
donosim y n a  pierw szej stron ie, zostało uchw a­
lone. P ierw szy zabrał głos pos. Schreiber (kolo 
żydow skie), k tó ry  wznowił żale, wytoczone 
już w< zoraj przez posła R eicha z powodu rze­
kom ej uchw ały  R ad y  m inistrów  w spraw ie re 
wizji w szystk ich  Iconcesyj monopolowych, bę­
dących w rękach  żydow skich i oddania ich 
na rzecz inw alidów . Przeciw  tem u rozporzą­
dzeniu, ja k  rów nież przeiciw innym  rozporzą­
dzeniom, szykanu jącym  rzekom o ludność ży­
dow ską, koio żydow skie stanow czo p ro testu je . 
N astępnie zabrał głos pos. Bigoński (Ch. D.), 
k tó ry  odnośnie do argum entów  posła  Schreibe- 
ra  pow ołał się na  uchw ały  Sejm u ustaw odaw ­
czego i  Sejmu obecnego, k tó re  się dom agają 
przyznania koncesyj m onopolowych inwalidom  
w ojennym , aby w ten  Sposób uzupełnić niedo­
sta teczną  rem ą  inw alidzką. P oseł Bigoński za­
znacza, że przy rozdziale koncesy j dia inw ali­
dów uwzględniani będą rów nież inwalidzi i ży­
dzi. P oseł Frostig (kolo żydow skie) atakuje 
objeldywność wladazy przy rozdziale koncesyj

19 g r u d n ia  1924 |  Transakcje w złotych

UZ.I- wczoraj
Pol. Bank przetn I—T li ł 0-b3—0-34
Bank Hipoteczny I—V lii — 0’55

„ Małopolski . . . . — —
Ziem. Bank kred. 1—IX 0-17 —
Po wsi. Bank Kred. I—V 0-0& 0*08—0*09
Bank zw. sp. sar. I—XI 11 —
Pol. Tow. handlowe I—V — 0-32
Im pei I—V ..................... — —
Pharror. I—III . . . . . — G'u0
PoUki Glob 1—IV . , . 0-25—0*30 0*40
Z ecluirs Polska 1—U l . — —
Zieleniewski 1—IV . . . 9*00—9*05 9-25-9-10
Cegielski I—IX . . . . 0-51 0*51—
Trzebinia 1—IV . . . . 0*72—0*74 0-73 -  0-6b
Pocisk 1—I I I ................. — 0-90
Parowozy 1—III . . • • — 0'32
Actomotor 1—11 . .  .  • — —
Gór ra  i —Ul . . . . . . — 15-10—14-7Ł
Siersza 1—I V ................. 4*20—4*30 4-25
Tepege ł—IV . . . . . 2*10-2-20 2-15—2-10
Polska Nafta ł—111 • . 0-64 0-62—0-53
Pokucie i . . . . . .  • — —
Pezet 1—IV . . . . . . — —
ż-trng i .  . . . . . a . — —
NiemojowsLi I . . . .  . — —
Tłuszcze iTzeb.nu. 1—U
Aze4 . . . . . . . . —
Elektrow. Siersza 1—IV 0' 17

— 0-58
Krasne 1— VI . • .  « • C-A5—0-66 0-86—C-87
(łhodorów 1— V . . « • 4*65 4-70—4-65
Chybie 5-70— 5-75 6-70

A. Piasecki """

- w

Faaiery dywidendowa w Warszawie
i  d n i*  19 g r u d n ia  1921 r.

t /o  ty c h
A K C JE :

‘S a n i - k l a n d i o w y  .  .  , 
t a n a  Z w .  S p , Z a r .

C e g i e l s k i

ć a r e w o z y  . . . . . .
j i a r a c h u w l c e  .  .  .
Z i e l e n i e w s k i  . . . .
Ż y ra rd ó w  . . • • • •
i l a k e r b u s e n  . . . .
S p i r y tu s  . . . . . .
  .
\ o i i e l  . . . • • * • •
 ...................
 .............
B a n k  P w e m .  L w ó w  

> a t i a  F u l s k a  . . . .

W
Trassatrcje 

4*95

0*50

6-39 
9 -50 

11-37 
4-60 
f -60 
4t>3 
1-&0 
1*25 
0-60

i \  rraża w ą t p l i w o ś ć ,  czy jakako lw iel konce­
sja  m o n o p o lo w a  zostanie przyznana iy d o w i-  
biwalidzic. Po przm nów ieniu posła Polakiew i­
cza zabrał głos re fe ren t spraw  budź aow ych 
pos. ZdriechowsKi, poezetn Sejin przy jął pro- 
-i/o riu n i budżetow e w raz z popraw kam i, U- 

chwplonemi przez Senat.
N astępnie pos. R usinek  referow ał zm iany, 

przynione w  ustaw ach  przez S en a t P o  przy­
jęciu ty ch  popraw ek  Sejm  p rzy stąp ił do da l­
szego p o rząd k u  dziennego, który dotyczył 

W YDANIA POSLGVr 
Eisensteina, liliow a i Arciszewskiego. P rz y  
tym  punkcie  pos. Bariicki zgłosił w niosek o 
reasumpcję wczorajszej uchwały, dotyczącej 
wydania trzech posłów urcraióskich. Z kolei p. 
Ballin m otyw ow ał w niosek o cofnięcie uenwa- 
ły , dotyczącej wydania posła Łańcuckiego, 
podnosząc w  m otyw ach swego w niosku, że ja k  
w ydanie posłów  ukraińsk ich  pogorszy s to su ­
n ek  do ludności ukra ińsk ie j, tak wydanie po­
sła Łańcuckiego pogorszy stosunek do Rosji 
sowieckiej (Też a rgum en tacja! Red.).

P os. B ittne? (Ch. D.) w ypow iada się prze­
ciwko obu wnioskom  o reasumpcję, poezem  
inarszalek  R a ta j zaw iadam ia, że w płynęły dwa

Wiedeń, 19 grudnia. Początkowe kursa papie­
rów polskich w tysiącach koron. Siersza górnicza 
64, Galicja 1280 Nafta 177, Schouuica 216, K ar­
paty 1S0, Tendencja spokojna.

Zurych, 19 grudnia. (PAT> Warszawa sjiraed ,

1 ̂ Zurych^°19 ^grudnia. (PAT). Paryż 27-80. L m - 
j , f S  N. t - k  5 ‘J6-J4, Belgie, 2570, Y ło m y  
2i-0?, ?raga 1570, BudapesU 071 , Biało gród 775, 
Bukaroe-zt ? ‘6l lA .  Tendencja ustalona.

— Projekt ustaw y o monopolu zapałczanym,
onegdaj zaakoeptc wany przez Radę ministrów, 
będRe w tych dniach przedłożony Sejmowi

— Mnożna urzędnicza na styczeń wynosić bę­
dzie 42 punkty, tj. o 1 więcej, aniżeli w g-ruonis.

— Umowa o pożyczkę 50 mlyonóy jtelarów zo­
sta ła  onegdaj podpisana nrzez b^g-r-kiego mini­
s tra  finansów, przedstawicieli Banku Mo-rgana 
no^ ojorski trust- g w a ian c  ^ny.

—  Pogłoska, jaaoto; mentoie c u k r o w n i e  w  iclko-
polsaie m ia ł y  wysfąińć z  nar-elu cukrowego nua-
7 t ła  sie cała i em nieprawdziwa. , .

(>nę cbieba podwyższono w W arszawie drut
18 bm. o : na kg_ . umożliwienia eksportu

> » > »
w min przemysłu i handlu.

Kredyty dia P. K 0.
(1 eietonem od naszego kor&»nordenta). 

W arszaw a, 19 grudn ia , r u m je c  G rabski przy 
la l orczeaa V.  K O. L indego oraz pysiów  Adit- 
J b o S i e g c  (ZLN) i G ruszkę (P iast) w sp raw a
kredytów dla P , K. O.
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IN FO R M A C JE  P R Z E M Y S Ł O W E  I  E M G E .G W E
KOMUNIKACJA KOLEJOWA MIĘDZY POL­

SKĄ A NIEMCAMI. Sąsiedzka konferencja ayrek- 
cyj kolejowych, polskich i niemieckich, odbyła 
się 17 b. m. w Frankfurcie nad Odrą, na której 
delegaci dyrekcyjni uzgodnią sąsiedzki ruch ko­
lejowy między Polską a Niemcami. Ze strony 
Poiski weziną udział w konferencji delegaci dy- 
rekcyj kolejowych: poznańskiej, gdańskiej, kato­
wickiej i krakowskiej. Po ukończeniu konferencji 
sąsiedzkiej, odbędą się wewnętrzne narady dele­
gatów wspomnianych wyżej czterech dyrekcyj.

PROJEKTOWANE KONWENCJE KOLEJO­
WE. Rożni taty  praktyczne, osiągane na podsta ­
wie zawieranych traktatów  handlowych, mają 
tylko wówczas większe znaczenie, jeżeli równo­
cześnie zawierane są konwencjo kolejowe, normu­
jące kweetję przewozów kolejowych. To też obec­
n a  czynione są przygotowania do zawarcia kon- 
wencyj kolejowych z Niemcami i Czechosłowacją. 
Zawarcie tych konwencyj będzie miało doniosłe 
znaozenie dla życia gospodarczego, gdyż będzie 
jednym ze środków, umożliwiających regulowa­
nie cen na targu wewnętrznym. W projektach 
konwencji przewidziane są daleko idące ułatw ie­
nia przewozowe. M. I. nadanie przesyłek kolejo­
wych za zaliczeniem. W ten sposób pośrednictwo 
handlowe będzie łatwiejsze, a więc raniej koszto­
wne.

PRZEMYŚL CUKROWNICZY W POLSCE. —
Konjunktura na europejskich targach cukrowni­
czych pogorszyła się znacznie, gdyż Europa jest 
zasypana cukrem trzcinowym W tych warunkach 
cukrownie polskie zmuszone są nadwyżkę cukru 
ponad zapotrzebowanie wewnętrzne eksportować

ro cenach tańszych, niż na targu wewnętrznym.
0  rozmiarach eksportu po'skiego cukru świadczą 
"astępuiące cyfry: od 1 października 1923 roku 
do 1 października 1924 roku wywieziono z Polski: 
cukru: rafinady 4.029,3 ton, kryształu 102.256‘2 
ton i cukru surowego 50.849 ton. Najwięcej cukru 
wywieziono do Anglji bo prawie połowę całego 
eksportu, to jest 43.726:1 ton kryształu i 28.489;5 
ton cukru surowego. Drugim z kolei odbiorcą jest 
F rancja, dokąd wywieziono 20.400 ton kryształu
1 2.700 ton cukru surowego. Następnie eksporto­
wano do Algieru, Danji, Estonji, Finlandji, Holan­
dii, Łotwy, Niemiec, Norwegji, R um un*  Śzwajca- 
rji, Szwecji i Turcji. Na targu -wewnętrznym sprze 
dano w tym czasie: rafinady 37.744‘6 ton i k ry­
ształu 133.788 ton. W zapasie znajdowało się dnia 
1 października b. r. rafinady 9.5941 ton, oraz 
kryształu 2.011‘2 ton.

NA TARGU NABI \LOWY?.I TENDENCJA 
ZWYŻKOWA. Na targu nabiałowym odczuwa się 
brak masła, wywołany przedewszystkiem mniejszą 
produkcją. W ostatnich dniach wobec zbliżają­
cych się świąt, zapotrzebowanie masła -wzrosło. 
Dowożone ilości jaj pokrywają zapotrzebowanie 
dzięki dowozowi jaj rosyjskich, oraz wycofywaniu 
z chłodni jaj polskich, przeznaczonych na eks­
port. i rzin-aniu ich na targi wewnętrzne. Mimo 
tego, jak dotychczas, na targach jajozarskich pa­
nuje tendencja zwyżkowa.

POŁOŻENIE PRZEMYSŁU NIEMIECKIEGO. 
Lekkie polepszenie, które daje się zauważyć w po­
szczególnych gałęziach przemysłu niemieckiego, 
od końoa sierpnia, rozszerzyło się ostatnio na prze­
mysł węglowy, żelazny i metalowy. Jednakże

w przemyśle metalowym już w drugiej połowie 
M topada transakcje się zmniejszyły. Na 1 miljon 
233 y s .  pracowników, zatrudnionych w 2.810 za­
kładach, 36% pracowało poniżej normy (w pa* 
żdzieraiku 45%), 24% natomiast pracowało nor­
malnie (w oaździerńku 17%) Produkcja węgla 
wynosiła dziennie 351.300 ton, kiedy, w paździer­
niku tylko 334.000 ton. Produkcja węgla śląskie­
go z tn rk jr.y la  się nieco. Przemysł soli potasowej 
pracował dobrze. Wywóz za granicę wzmógł się. 
Utworzenie trustu żelaznego wypłynęło na popyt 
i zwyżkę cen żelaza. W budowie lokomotyw i wa­
gonów zastój się spotęgował, Zamówień zagrani­
cznych było niewiele. W przemyśle chemicznym 
na ogół pracowano na zapas. Zapotrzebowanie na 
konfekcję zwiększyło się nieco. W przemyśle bu­
dowlanym zanotowano wprost poszukujących pra­
cy z 15.0(10 na 20.000. Ogółom poszukujących pra­
cy było dnia 18 ub. rn. 1,003.524, w  tej liozbie 
1,103.030 metalowców.

ZWYzKA CEN ŻELAZA W NIEMCZECH. — 
Zwyżka cen na niemieckim rynku żelaznym po­
czyniła v. ostatnich dniach dalsze postępy. Z ■.po­
trzebowanie jest nadał duże w związku z nadzieją 
a a  ożywienie się wiosennego ruchu budowlanego 
Uuny przedstawiają się następująco: półfabrykat 
108 mk, platyny 120 mk, żelazo sztabowe 127% 
do 130 mk, żelazo formowane 122 mk, żelazo taś- 
mowre 155 mk, grube blachy 148—130 mk, cien­
kie blachy poniżej 1 milimetra 120 mk, drut wal­
cowy 145 nik, drut ciągniony 17.50 mk za 100 ki­
logramów, d ru t ciągniony cynowany 21.50 mk za 
100 kilogramów Huty posiadają zamówienia na 
trzy do czterech miesięcy.

ZNIESIENIE ZAKAZÓW PRZYWOZOWYCH 
NA WĘGRZECH, Z dniem 1 stycznia 1925 roku

zostaną zniesione na Węgrzech wszelkie ograni­
czenia, dotyczące przywozu. Jednocześnie zosta­
ną usunięte dotych.żusowe ograniczenia wywo­
zowe, jodynie wywóz pa.ru antyków będzie podle­
gał zezwoleniom eksportowym. W tymsamym 
czasie wchodzi w życie autonomiczna taryfa cel­
na.

SYTUACJA NA ANGIELSKICH TARGACH 
WĘGL V  H iległa w ostatnim czasie znacznej 
poprawie. W okręgu Dar 1 ram wzrosły ceny od 
8—10%. W nieczynnych dotychczas kopalniach 
rozpoczęto pracę, w kopalniach zaś, które ograni­
czyły produkcję, wznowiły ją obecnie do po-rmal- 
nej wysokości. _ W Anglji panuje przekonanie, że 
mocna tendencja na rynku węglowym utrzyma się 
do poio-wy stycznia roku przyszłego ,trudno zatem 
mówić o zasadniczej i stałej poprawie sytuacji.

OGÓLNE GOSPODARCZE POŁOŻENIE SZWE- 
( !JI polepszyło się w ostatnich czterech miesią­
cach z wyjątkiem przemysłu drzewnego i żelazne­
go Wywóz drzewa z powodu niskich cen nie 
opłacał się._ ńnglja kupowok mało, konkurentami 
skutecznym, Szwecji były: Rosja, Polska i pań­
stewka bałkańskie. — Przemysł żelazny cierpiał 
wskutek cen niskich. Rudy żelaznej w październi­
ku wydobyto i wywieziono 504.000 ton. kiody w 
roku zeszłym o tej purze tylko 237.000. Przywóz 
w pierwszych pięciu miesiącach b. r. pn.ewyzszvł 
wywóz w towarach, wartości 175 mil jonów koron. 
Od czerwca ro.poczyna się przewyżka wywozu, 
jednakże dosyć nieznaczna, bo wynosząca w czerw 
cu 18 milionów ko-ron, a we wrześniu 1 miljon.

Ta nieznaczna przewyżka tłumaczy się wyjąt­
kowo wielkim importem cuKru. W dailszych 'mie­
siącach należy oczekiwać przywozu zboża, jakkol­
wiek nic sprawdziły się obawy r. b., że tak, jak

ubiegły, będą latarni nadzwyczajnego nieurodzaju, 
Ło jednał plon tegoroczny jest- zaledwie średni 
i nie pokrywa bynajmniej potrzeb ludności.

SPÓR O CENY NAFTY W ROSJI SOWIEC- 
K IbJ. Y Y .s o w  ‘ckiej prasie gospodarczej toczy ?ię 
dyskusja co do ceny nafty. W roku bilansowym 
1923—1924 określono cenę nafty na 32 kopiejki, 
a w wolnym handlu syndykat naftowy sprzedawał 
produkty naLowe przeciętnie po o i jj j kopiejki za 
pud. Ceny te okazały się zbyt niskie, w szczegól­
ności zaś dla asnafty (Towarzystwo aserbejdżań- 
ska nafta), która zamknęła rok obrachunku W v 
wielkim deficytem. Obecnie dyrektor Oakińsk 
naftowego p-zemyslu okieślił vvłasny koszt nafty 
w Baku na 33 kopiejid. Wyższa rada narodowej 
gospodarki na bl.u2 kop., a Gosptau na 30 kop., 
z czego 17.746 kop. przypada na eksploatację, zas 
12.254 na amortyzację. Ceny za naftę zapropono­
wał Gospłan ustalić na 30.5 kop., przvc-z«m ludo­
wy Komkarjat komunikacji otrzymałby zniżkę 
1% kop. Zupełnie inne stanowisko zajęły: ludowy 
komisariat finansów, ludowy komisarjat handlu 
wewnętrznego, ludowy konnsarjat komunikacji 
i kontrola państwowa. Organy te proponują okre­
ślenie ceny nafty na 25.5 kop. Jeśli cena będzie 
ustalona w wysokości 30.5 kop., to deficyt w prze­
myśle naftowym przewyższy 10 mjljonow rubli 
i trzeba go będzie pokryć z kasy państwowej. — 
Gdyby zaś utrzymała się cena 25.5 kop., to mu- 
Uanoby zwolnić połowę pracowników i robotni­
ków i przerwać roboty przynajmniej w połowie 
raybów wiertniczych.

Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ  KONO P1NSK.L

P i  z e w o d i i M  h a r p i o v  .  n f o r m a e y j n y  p c  K r & k t . ' W  i a
W ym ienione firmy polecam y naszym CzytelniLom.,

A lum  i n . 4 em aljow• 
n a c zy n ia Ceraty || Dywany jj Herbata || Kołdry

młynki do kawy. mie lałów 
i  maku, nakrycia stołowi 
ory r. alpacca. „Ler lorń 

Krupp* poleca tir ma

„Z E I,A ZO “
UL. FLORJANSKA 34

■1

A k u m u l a t o r y

Na s to ły  t m eb le
do nabycia w firmie

Prztmysł Linoleum 
i Cerat 

R y n e k  lO .

-w .  • I N ajw iększy wybór

Cukiernie  rodzX f X Qf t,.’£
 -  ________________J  r  i DGr n  I ) t t  i

R. H. KOWALSKI
m a te rjiły  techniczne i e lek tro ­
techniczne, kuchenki i żelazka 
e lektryczne, a k u m n l a t o r k i  
„Yarta* oraz żarów ki choinkowe

G arb a rsk a  26

P. MAURIZIO
R y n e k  g łó w n y  38

Cukry

N a j ta ń s j , .  i r ó d t a .  dyw anów  
perskich ty lko w  firm.o

LE‘VKOWICZ I JURAN 
G r o d z k a  3B

ZNAKOMITA HERBAT V
Z  „ W  1 E Z Ą W

WSZĘDZIE DO NABTOL: I
S zarak i 1 Syn, K raków .

JEiranki ||

M .P L E S Z O W S K I
MAŁY RYNLK L. 2 

TELEFON 413C,

M a szy n y
do powielania. f| Opjyey  Jj

Budoir yownk
Gfrodzica 14* l e i ,  3541

Insta lacje
elektryczne I! K onfekcja

da m sk a

w szelkiego 
etam tn, portjel, 
p p deca

l i p s c h Ci z  i w e i t z
G r o d z k a  71.

,AGRCDYNAM0“
inż, T. Kleczewski 

Jagiellońska 6. T e i.3 5 6 6 .

I  atra |
Ż A U O W K I

przybory do światła elektrycz­nego 1 dzwonków elektrycznych sprzedaje najtaniej f-raa „U)X“ Plac Dominikański 2, Tel, 3335.

Abażury
A B A Ż U R Y
artystyczne, g rto w e  oraz na za- 
J iówienie. -  W ytw órnia: S ław ­
kow ska 30. I piętro. Telef, 2038.

A utyki
HALA LICYTACYJNA
Bracka 6 Teł. 2408
Futra do podróży l salon 

antyczny

A p a ra ty  
i  p rzyp o ry  io togr.

Krakowska fabryka opłatków, 
andrutów i wafli 

oL KróL Jadw igi 20.

Fabryka czekoiady
A. Piasecki S. A

Kraków
S K L E P

„Pierwsze! HUłop. Fabryki Warsz. 
Cukrów I Marmolady 8p- z o.

ul. Starowiślna I.

JJ a r s z a w s k i  S k ł a d  
przyborów  fotoyrafics.  
Szew ska 2 . l e i . 142S

Delikatesy

PIERWSZORZĘDNY SKŁAD 1‘UTKK

A .  J A C H 1 M S K I
DLICA GRODZKA L. 14-16-

W IK T O R  B R  OM O W IC E
ulica Szczepańska U I.

Magazyn b ław atny oraz p ie rw ­
szorzędna pracow nia snkleu i ko- 

stjm nów  damskich.

D. Schreiber
ulica FI ORJAŃSKA 32. 

— MAGAZYN MÓD —

Ju bilerzy ,
zło tn icy

St. Kierzek
ub

kuśnierz 
św . A n n y  D . 4 .

futru firmy łUOoor
uznaire za najlepsze, 

najtrwalsze i najtańsze 
Kraków, Grodzka 13. Telefon 17

r u n u

M .  R 0 7 B L U I 4
ULIC. TŁnRJAieSKA S.
Pracownia i skład Inter
T. S IE R P IŃ S K I
ul. Floriańska 31 Telehm 3564.

Apteki

Woiciech Olszowski
Kroków Mały Rynnlt

poleca masło deserowe najlepszej i 
jakości; sory krajow e i z a g ra ń .; 
sardynki francn.skie. w łoskie 
i portugalsk ie ; łosot wędzony 
l m arynow any; pstrągi i inne 
m arynary rybne. — Jednorazowa 
próba przekona każdego o jakości

F I G O L  „ J A b l l 11
idealny środek przeczyszcza' 
jący dla dziuci i doros ycb. 

Główny skład:
A pteka G ialaw skiego 

Eraków — Tel. 402

jBanki

Galanterja
1 Mi i Ł

Ky-ek gł. 5.

Obrączki ślubne, pierścionki, 
broszki i t .  d. w  złocie i sre­
brze oraz g a la n te r ja  w dużym 
wyborze IM. J u l i u l t o w t t k i ,  

S u k i e n n i c e  2 0 - 2 7 .

K o n fek c ja
dziecięca

M aszyn y  
do p isa n ia

OICIIT REMINGTON MODEL 12 
Wylp-siij przedsUwicicł na Rzpczp. fol 
Mohle biurowo piwwszorsędnoj fabryki 
pabiiaickioj oraa wrajslkio prz/bór/ 

bisrowo 
Tow. praemyułowo-handlowo

3L0CK-BRUN S. A.
W WARSZAWIE OddL w Kr*kowt«, Bnckł U Tal. 2038,

p i -u c o w n la m e c l ia n .  d la  n a p ra w y  
L m a s z y n  d o  p i s a n ia  i ru c h o w a u ia . 
„ N a t io n a l  CaKN R e g is t e r '"  
KAZIM IERZ U L IC U A R 8K I
ul. F lo rjańaka 32. — T eł. 243t.

AD O LF F A B E R
FLORIAŃSKA 6.

Stroje flamskie oraz kolekcja dzieciętaj JMasamie

Kapelusze jj Koniaki
męskie i damskie oraz obuwie

. H0CHSTIM
ULICA fLORJANSKA L  5.

K aw iarnie

l  & F, Martoll
Cocrnac 

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

>CENTRALNA«
ul. Dunajewskiego 1 

Telefon 1400

kieszonkowe — po cenach 
gwiazdkowych — poleca

P rzy b o ry  
do p a len ia II S zlif ie m ie

b rzy tew
!!urtowr> .kfad wirów ^'intwyinjch 
ipiukl KirrlieniĄ *ow. stitoire Iprnial- 
no56 cypumaki. fajki aapuma Va 
„iinnii a . zpp. i t  p. Jakóó i J ó ilt  

Wleton.Ud, Kiakowika 13.

Florjańska 8 Telefon 300

Obuwie
Oryg. obuwie angielskie z gu-; mowemipodeszwami polecaf-ma

Leserkiewicz i Ska
Uyuek 11. pL Szczepański 3.

Pralnie

P rzy b o ry
wojskowe

W ielki wybói artykułów 
odpow. nr gwiazdkę po 
cenach umiarkowanych 

poleca
«f. K a& esn lk
Floriańska 20 Tel. 1509

Witraże
l  ltakowi, DietlBwsta m * * ,  JgggfwaS
B rzytw y angielsk ie  sz tu k a  13 zł, 1 .  Z A J D Z I K O W S K I  
zw ykłe dobre od 4 do 8 zł. Garni św . Jana L. 30*
t o r ; pasek, pendzel i b rzy tw a 9 zł J

I o s z k l e n i a  z w y k ł e

„ I n d u s » t r i & * >i
| Kapucyńska 7 — T eł. 2Ó4I| |  U b ra n ia  (jot.

MA R A T Y ! !
d . E » » M E F

R y n e k  g l  11 (w podwórzu).

Z a k ła d y
fotograficzne

U s z c z e ln ie n ia

'Z «8*90|J»IJ 
IH 3 3 IT  i f J m j•(["■jap i ■etiiAi.oa.ruft '4 ■(, -njeS 

‘•pntn "jnwifs ‘'?e JinwaLoetn . 
[ezsM zsró OMOUsfoAt .Croąiz.iQ

N A JT A Ń S Z A  
r ' A R K  I A R N  I A
Antoni Jogałła, Dietlowska 91,

T o m a s z  R n o b e l
Długa 27

S t  FatalecSd
m asarn ia  

F lo rjaaska  51. Tel. 5<I2.

Najlepsze źródło zakupna!

FR. PA W ŁO W SK I
S z e w s k a  27.W(5dlfi, likiery koniaki* Trio*, 

owoea, Lawy, herbaty, kakao, 
konserwy 1 czekolady.

M A S Ł O  D E S E R O W E .

T o r e b k i
damskie, portmonetki, portfele 
i raanicures najtaniej u firmy 

J n i j a s z  N a c h t ,  S t r a d o m  5

»ESPLANADA«
Ka ro i W o łk o w sk i 

U L IC A  P O D  W A L E  L . 1

99

K sięg a rn ie  
sk ła d y  n u t

JM a szyn y  
do szycia

1’nrow . farlwinM i praini. CuOuiiranj
A .  b z a a k o w s k i e t s ^ '
Karmelloka L  18 Rok rał. 1&63

Yis a  vls kościoła 00 . Karmelitów.

„TĘCZA“
Centrala: Czirnowiojaka 72

Telefon 1471

Księgarnia J. lizerncckiego
IS y n c k  f j i ń w n y . l l

poleca książki szkolne, naukowe 
i beletrystyczne.

Garaże

Gebethner i Wolff
Rynek gł. 2 Z 

hsląikl, nuty, pisma krajoweG ra n d -H o te l“ ______ *L zagraniczne. j

ul. s ła w k o w sk a  5  K s i ę g a r n i a  r o l s k a
---------------------------------------------mapyf książki, atlasy , nuty  na

N A f * ^°.Kmaite inBtrum enta i orkiestrę

'S zp ita lna  38, Tel. 2320
vi8 ś  vis Teatru im. Słowackiego

światowej sławy „ 5* F A F F * A “  
Długoletnia gwarancja Ul, oraz 

na raty 
M. I II. WEISSEERG 

S t f a r o u  i & l n a  1 0 * Teł. 1 5 0 5 8

M a terja ły
budow lane

P e r f ł i m c r j e

P rzy b o ry
szew skie

USZCZELNIENIA
skórkowe, fibrowe i gum owe

H . SPAKA
Zwierzyniecka 33. Telefon 4334.

Zakrsd flia fotojrafll I ł̂rtrstów

( „ S Z T U K A * *
StarowiSlP 12, fis i vu Kia,- H9W3ŚCI

wykonuje a r t. w szelkie roboty 
_ 'w  zakres fo tografji wchodząca 

oraz zdjęcia do legltym acyl 
1 pa zportów  n a  ł ą d a n l e  

w  5  m i n u t a c h .
Ceny bardzo  przyetąpnej

oraz w szelkiego rodzaju skóry 
tak krajow e Jakoteż zagraniczne

zym o n  G ib e h
ś w . K rz y ż a  7 .

y>

l ie s ta i ir a c je

„ G r a n d  -  H o t e l ^
Sławkowska 5.

T e o f i l  B ą l t n e i
Sukiennice 20

RESTAURACJA
M IESZCZAŃSKA

Florjanska 19.

Bank Małopolski S. A.
Z a k ła d  g ł ó w n y  w Krako wie ,  Rynek  g t .  25 

załatw ia  wszelkie czynności
bankowa U łt id M k i

Powszecnny Bank Kredytem
S. A. we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Kizyaztofory) Tel. 316« i 4124. 
z a ł a t w i a  n a i k o r z y » 1 n l e |Wszelkie czynności bankowe oraz 
przekazy na wszystkie miejsce 

wości kraju i zagranicy.

Ziemski Bank Kredyfiwy
T. A. we Lwowie — Oddriał 
w Krakowie, Florjanska 32
Załatwia wszelkie transakoje w za­

kres bankowości wchodzące. 
Sprzedał I kupno walut, papierów 

wart., udziela kredytów.

D o m y  
h a n d l . przem .

Dom
Jla handlu i przemysłu
Ceutral Rynek gł. 39, A—B 
Filjit: kynek główny _o, O—D Telet. 4102, m

wne btnro knpni i Bprac,J;Jiy realności, m&ĵ tków ziemskieb
lokali 
t. d.

biuro ogioszeń I reklamy.

gospodarskich, parcel, 
handlowych, klep .w 1

Bielizna

F arbi/,  l a k ie r y

F R . L E 1S E R T
SŁAW i\OW&KA — TEL.  104., 
Skład farb, m aterja łów  budów, 

benzyny, am arów i olei.

E n g o
u l .  N l u r o w l ś l n  i  41

pmecu n, ipiękniejsz* bielizno, 
pyiam y i Obuwie Tani mleiilaól

FABR1KA B I F .U l N V 
1 TKYKOTAŻ1

K ra t tó w  - F o d g o r z e
D ą b r o w s k a  1 5 .

S a n U l ,  trzepaczki, szczotki, 
m iotły ryżowe, w ycieraczki ko- 
kosowet torby m iastowe, sznnry  
do bielizny p asta  do podłóg. 
Mężyk, Kraków, pl. Szczepański 6.

A U TO  -  P A L A IS  W. Rippera 
ul. Smoleńsk Bi, Telef. io t 

pom ieszczenia samochodów z  
w szelkiem l wygodami, beazyna 

i oliw a na  miejscu.

G ra m o fo n y

*ŝ I j
a u w « n o i

IWUI.WM*
Światowy gram efon uzn. m ark i 
„Głos swego pana* i „Pisząoy 
aniołek** poleca w  wielkim  w y­
borze najnow sze zdjęcia p ierw ­
szorzędnych artystów  oper, ope 
retek 1 najnowszych tańców  an 
glelskicb 1 am erykańskich, jak  

shimmy i blues

Tht Iramaption Co. Ltd. Lonoon.
Jeneralny  rep rezen tan t naPolakę 
, JOZEF HEKSLER Kr&uńu, ul. Floriańska 25

K o n fe k c ja
m ęska

Sławkowska 3 (Kotel Saski)

W .  C A K
mag. tow . modnych męsltick

i d a m s k ic h  ,
Sławkowska 8 (Cfłijkonki«y|iifl)

KSIĘgAKNIA i .s. l.
J- św. A n ay  5

poleca ;.a gwiasdkę: 
“diążki obrazkowe dla ifl» 
łych dzieoi i młodzież.’ 
W ysyłka n a  prow incję o dw ro tn i

pocztą.

Magazyn galanteryjny, ^  
akład bieLńny, obuwia 
kapel aazy, płaaicz/*
prayboróT do
podrfiy ^ ry l

a  — Sławkowska 3 
V *  Telefon Nr 516

Likiery
•#T«-*Ti*tiir*tir 11 r* ii«i»,,4 ai 1“ ii >y r  *«~ •* it**iitit wt>«.n i;

ithryka najprzeónlelstyall 
llfclu ów

9 M J i i m l v c a s  - 
BO  LiS

Rok żal. 1575 Zadać wszędzie!"Ił-IIK 4 4 ntm.1'11 ł*n'l

I KosmeijjCi

Browary
Browar Okocim

repregentaoa
ul. Jana 5. Tel. 195.

Cykoria

Gry |
G ry  t o w a r z y s k i e  

S z a c h y  — R a im a  — P c h e łk i  
S z t o n y  — K o s t k i  I t .  p .  
W IK TO R  W A M łE H E K  

S z e w s k a  21 .

SORTYMENT NA G WIAZDKĘ!
G mydeł, duża fi. wody leolofisk,, per- 
furoa, woda do nst, pasta i proszek do 
ząbów. wazelina i krem do rąk, azezotka 
do rąk i ręb., mydło dużo do golenia, 
opaaka do wąsów, siatka męska do włos., 
grzebień oraz 2 szamp, i .Elida'*, wysyła 
przez cały grudzień za nad. 15 A  lub za 

pot*, poczt 
W. LAZAROYIC, GARBARSKA L. 4.

Hotele

Likiery w w ieikim  wyborze, j ak

B a c z e w s k i e g o  
K o secS iiegw

inne, oraz w ódki w łasiu wyrobu 
spec. .W isniak naturalny* poleca 

po cenach konkurencyjnych
jG- STEIN 

u l. k r z e g ó r z c c b a  4 .

Linoleum

Hotel i restauracja,, Monopol"
G ertrudy o Telef. 406
pokoje gośś. z komf. o rządz., bufet, band. 
detik. Potrawy ciepłe. Menu ?■ ił dańał L'40.

Cykorja „ G L E B A "
wył^ozn. ^przędli

i. Bielicki, Mały Rynek 1.

JO Z E F  W ITEK
zawodowy mechanik, stroiciel for­
tepianów, kier. Wytw. fortepianów  
B. Gabryelska, uL Stolarska L  6. 

Telefon 389.

HOTE!. 
POU t f JZf i

FLORIAŃSKA 14
TEL ł263. TEL 22E3.

T y l k o  3  s #
i krem  udelikatn ie jący , woda 
kolońska, 2 m ydła toaletowe, 
1 szam pon, l  perfum a, l  p asta  
do zębów, l b ry lan tyna , w ysyła 

za zaliczką
W. NOWAK 

Kraków, ul. Garbarska 26.

C e m e n t  portlandzki
pajwyzsze) 

gatunkowej wartości
m a r k i :  

R o n a r k a ,  G o le s z ó w ,  
G ó r k a  I S z c z a k o w a .

N ajtańsze źródło zakupna 
podarunków  na św . M ikołaja: 
Mydła, perfum y, wody kolońskie, 

pudry  krajow e i francuskie. 
Każdy piąty z kupująoyoh otrzymuje 

b e z p ła tn ą  p rc m ję . 
Sortyment na G w i a z d k ę  10 zł.

W. LAZAROV!Ć
Kraków, uilóa Garbarska L 4.

S T A R Y  T E A T R  
• u L  j a g i u l l o ń i k a  L 

t i l j n  „ t l o t e l  U ra n o u ju iD , 
oL Pijał ika 13.

W ody
m in e ra ln e

Z a k ła d y
kraw ieckie

W o d a  g o r z k a

i l l V Ł Ł « A . “
w yrobu labrykl

K. l i ż ą c a  i  O h m u rslu
ulica św. Gertrudy L. 4 

Najlepszy środek priEciyszcz:jący!
bu nabjrdi n drogu«rj«tli

W ó d k i  i  to in a

Henryk Blatt
SzeT.vska 18.

kraw iec  dam ski 
i mą ki, Kraków 

Dębniki, Rynek 1 — w ykonuje
niżej niź w śródm ieściu.

J. GAJDA

W i n a  n iN z a ln c , l i k i e r y ,  
k o n i a k i  poleca

J. Bielicki daw, H, Fritsch
M a ły  R y n e k  1*

ul. M ikołajska 13, telef. 3037
25% niżej cennika. —

tamże do nabycia żarn ale, 
formy, podręczniki i t. p. oraz nauk u krojów.
Z a k ł a d  k r a w i e c k i  d a m s k i  

1 męski
JL  K u m a i a

i i l i e a  S z c z e p a ń s k a  L.. 1U

Meble \

jLSSffRKIEW KZ
8KA

Rynek gtównly L. 11 
Plac Szczepański L. 2

ST E F A N  IC1LICK*
Sławbowsk . 10 1W 1251Kompletnf arryjdzer.la wnr trz. 
Paro., 'abryka inal>ll toiar- 

sklch i tapiaersldch.

M. FLESZ0?SK1
MAŁY RY N E K  L.

TELEFON Nr 413* 
p o le c a :

urządzeni* m ieszkań, dywany 
pe rsk i kot lry, koce. łóżka mo­

s ię ż n a  n ik ló w , uakoracja 
w nętrz, b roka ty  i t, p.

M eble  b iu r o w e

,SANITARIA-
Spółka 7. ogr. odp.

Stawkowskr 6, Telef. 3050.

W itold Theobald
dawnloj B racia Theobaldowie 
Perfumy na wa^f —  Slawkorcska l«

P rzedsięb iorstw a
budow lane

P ytow n icy

W yroby
baw ełn iane

J .  W  a le n ia
Pieczęcie kauczukc we 
tnonog a m y  < herby  

S ław kow ska 3  
(Hotel Jaski),

Kupujcie
znana k ra jo w r w y ro b y  

b r  w ełniane firm y

Bcia CZEGZOWIGZKA
w ANDRYCHOWIE
II S p rzed aż  h u r to w n a  II 
P o s i a d a  sk ład y  h u rtow - 
n r  w e w szy stk ich  w ięk­
szych  m iastach  w k ra ju ,

Sanitarne
99SANITARIA*
in s trnm en ta  lekarskie, a rtyku ły  
gumowe, opatrunk i, szk ła  chom, 

Stawko waha •, Tel. 3060

Jeny Kraków, riorjańska 28 
Katiwitie, Zielona 16 
Lwów, Sykstuska

„BETO N ,r
Akcyjna Spółka budowlana 
ul. Mikołajska 3?, tal 4314,
w y k o u u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  b u d o w l .

DZIhŁ TOWAROWY
d o a t a r o z a  w s z y s t k i c h  m a t e r j a ł ó w  

* b u d o w l a n y o h  F

R E IM  S. A.
Rynek 37

poleca 
orvginalao kremy

WALLAGE-KOSMAfA

w»zelkie/jo rodzaju 
do nabycia w fu mie

PRZEIraL IIH0LED1 
HM

S y n e k  G ł ó w n y  1 0 .

J j i is t r a
szybk i szlifow ane

M  le c z a r n ie

Kendez-Yous dla |i,zajezdnych!
E. Dobrzyńska obecnie B. Pytel 

Rok założenia 1878 
P lacW L  Św iętych 1C. TeL 8828

Naczynia
ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

SZKLANEGO S. h.
Kapucyńska 7 — Tel. 2541

U rządzenia kuchenne, domowe 
i różne nowości

A, SATTLEF
G ERTRU D Y  24 TE 4621

U r » y b o r y  p i s m .

S k ła d y  
skói' szew skich

I ł

M r .  85-83121 ,2155

R. ALEKSANDROWICZ 
Basztowa 11. —  Tel. 311 i 406-1.
M agazyn przyborów biurowych.

E. CZAPLIŃSKI
S Z E W S K A  2.

fZ "(B *M
jEj3  op ‘/łJSłf B.IISUI . '»iioini0tn |  OMOurpąs óąo.'^

K artk i św ia t., - .p tn la rafl k&len- 
i r t  i ły g o łr lo w e , kieszonkowe, 

ścienne w  d u ż y m  w y b o r z e  
A . Z B lilB R Z Y C K I 

U L . F L O R  ' / !  N S H A  9

Sport

Wykwintne stroje dla pa­
nów cywilne i wo iskowo

m t a  \im$m 39.
z a k ła d

pojazdów
w ynajm uie na  ś łu b y . wycieczki 

i do uworca kolejowego

r .  Z E G L I K O W S . F l
K arm elicka .6, ' l e i .  39,

Węgiel
d rZ C U jO

Z eyarki

A. B L Ł M E N F E L D
1'awla 12* Teł, 511

dosiama hurt. i dotail. węgiaLi plarw' 
szoreęóoycb kopalń górnoILtuldch t kraj

W Ł A I > . J A l H l i O W S K I
uL KipuoyóaK. 8 Tel.roR 3203

poleoa węgiel i koks 
górnośląski z  kopalni „Król** ■oąurowBki „ . , Kazimlsr’’
irakoweltl Janina" 1 „Krystyn."

górnośląski koki Knurów 
wraz z dostawą do pi ./nic pu eenacu konkarencyjoyon 

Dojem warunki zapłaty.

FABRYCZNY skła d
ZEGARKÓW

O M E G A "
a ; SUL1KCWSK. 

Grodzka I — Fiorjańska 19

Blówna swad* węg,a i drzewa 
a Fr« JekiakaiS?.
IMwiu 5. T e l .  174.

Zast. w ęgla jaw orznickie to-

Jan K w i a t k o w s k i
Zwierzyniecka id.Tel;J? j ..0.1,?113
Kajlsasze gat.j ■*?•* * drze na,

t a r g
siuady, węsl» górnosląsk., kr>,., 
brykietów  l drzewa przy ul i DY 
PbwI«I> B iura Podwala 7, ta l  1504’

LESERKIEW10Z
] SKŁ

KYłTEF 0ŁÓV7Niril, 
FL. rauZEi-AiNiSKIJ.

Szkło
porcelana

W yroby
k o szyk a rsk i-

Ło p a ty  stalowe
Kres S A. ibid a (ad Bielsku) 

PODKOWY
gotowe i p ó łf a b ry k a t !  

Kres S ,  A, B la la(n iT B ie lsk o )

SYNDYKAT 
KOSZYKARSKI S. A. 
btciopańska 1, tel. 1493 L

Z a k ła d y
pogrzebow e

W yroby drew n ian e  
do baiikoiuania

W .  C A Z E S
Rynek gł. 3;/. Pol. 4582 

N ow y d z ia ł:  lu s tr a ,
g g  jaBBBgBBHBHgB

W  iK to r W  anderer | 
uL S zo w sk a  21

ThI. 8f)20.

, C G N C O K D I ą “
. JAtNA WOLEGO

j»{aa SscłopstAiln Z, Twefoa 3JI 
,Jedyny nakład, poddający wła- 

l sną fabryki trumien. Urządni 
| ,-łogrzeb/ od uajslcroiuolejwy011

(to najbogat^,

C sdoakam i Dr ukarał Literackie] w  Krakowie* ulica Jagiellońska
gajow i AtuWRs* iii K. U y a il


